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W rocznicą sojuszu polsko^radzieckiego
Oświadczenie Premiera Rządu Jedności narodowej Osóbki-Morawskiego

Warszawa (PAP), Radziecko-polski pakt 
przyjaźni, zawarty przed rokiem, korzeniami swy­
mi sięga do wcześniejszego okresu. Mógł się on 
zrodzić tylko na glebie już istniejącego braterstwa 
broni i rzetelnej współpracy w ciężkich latach 
wspólnej walki z hitlerowskim najeźdźcą. Ta 
przyjaźń, współpraca i braterstwo broni, zapo­
czątkowane przez działalność Związku Patriotów 
Polskich oraz I-szą Dywizję im. Kościuszki, a na­
stępnie kontynuowane przez 1-szą Armię Polską 
w ZSRR na całym jej bohaterskim szlaku aż do 
Berlina, scementowane wspólnie przelaną krwią, 
przyczyniły się do zdruzgotania faszystowskiej 
agresji i do zwycięstwa zasad wolności i nie­
podległości jednakowo bliskich bratnim narodom 
— radzieckiemu i polskiemu.

Związek Radziecki okazał się naszym przyja­
cielem w ciężkich godzinach walki i tworzenia 
nowego, odrodzonego Państwa Polskiego. Dzięki 
pomocy Związku Radzieckiego mogliśmy wziąć 
czynny udział w walce zbrojnej, mogliśmy uru­
chomić twórcze siły narodu i wnieść swój wkład 
do dzieła wyzwolenia Polski z jarzma niemiec­
kiego.

Wdzięczni pozostaniemy na zawsze bohater­
skiej Armii Czerwonej za to, że to ona wyzwoliła 
Polskę w pamiętnym swoim zwycięskim marszu. 
Dumni jesteśmy z tego, że dzięki sojuszniczej 
pomocy Związku Radzieckiego do wielu wsi i 
miast polskich — w pierwszym rzędzie do naszej 
Warszawy — wolność wkroczyła pod bialoczer- 
wonym sztandarem.

Związek Radziecki okazał się naszym sojuszni­
kiem nie tylko na polu bitwy. Życzliwemu po­
parciu Związku Radzieckiego mamy w pierwszym 
rzędzie do zawdzięczenia historyczną decyzję, 
powziętą jednomyślnie na konferencji w Poczda­
mie o przyznaniu nam Ziem Zachodnich.

Związek Radziecki pierwszy spieszy! nam z po­
mocą materialną, której ciężko poszkodowana 
Polska nigdy nie zapomni, a której tak potrzebo­
waliśmy. Towary ze Związku Radzieckiego, 
które pomogły nam w uruchomieniu przemysłu 
w najtrudniejszym okresie powojennym oraz 
zboże sowieckie, które zapełnia najdotkliwsze 
nasze braki, to namacalne dowody tej życzli­
wości.

Dziś, gdy tak wiele mamy jeszcze trudności, 
odczuwamy stale i na każdym kroku nieocenio­
ną wartość tej wielkiej przyjaźni, którą zdobyli­
śmy krwią, a utrwaliliśmy w formie paktu, za­
wartego przed rokiem. Trwały, pewny sojusz 
z potężnym ZSRR daje nam najpewniejszą rękoj­
mię, że nie powtórzy się nigdy rok 1939, że nowa 
agresja niemiecka już nas nie zaskoczy nieprzy­
gotowanych i osamotnionych. Trwały, pewny 
sojusz z ZSRR daje nam gwarancję, że pomimo 
knowań rozmaitych „polityków" reakcji, stoimy 
twardą stopą nad Odrą, Nisą i Bałtykiem. Bra­
terski sojusz z wielkim państwem radzieckim daje 
nam pewność, że korzystając z dobrodziejstw 
trwałego pokoju, odbudujemy Polskę jako silny, 
uprzemysłowiony kraj.

Skończyliśmy raz na zawsze z polityką wza­
jemnych uprzedzeń i nieufności, która przekleń­
stwem zaciążyła na losach Polski. Silna Polska 
potrzebna jest nie tylko Narodowi Polskiemu, 
ale i Związkowi Radzieckiemu. Potrzebny jest 
ZSRR silny przyjaciel na granicy teutońskiej.

We wzajemnej życzliwej atmosferze ułożyli­
śmy stosunki ze Związkiem Radzieckim, ustalili­
śmy granicę polsko-radziecką, która już nigdy nie 
będzie przedmiotem sporow między bratnimi na­
rodami słowiańskimi.

Rok, który minął od chwili podpisania paktu, 
wykazał w całej pełni, że brzmienie jego i duch, 
jakim jest ożywiony, odpowiada rzeczywistości

Dymisja gabinetu japońskiego
Londyn (API). Wczoraj popołudniu 

podczas sesji nadzwyczajnej, gabinet japoń­
ski zdecydował się podać się do dymisji, w 
celu ustabilizowania sytuacji politycznej. Pre­
mier, baron Szidehara udał się natychmiast 
do pałacu, by wręczyć cesarzowi dymisję ga- 
binetu.

Londyn, (obsł. wł.). Rząd japoński wydał 
oświadczenie, w którym wyjaśnił przyczyny dy­
misji. Między innymi konieczne jest powołanie 
nowego rządu, który by zajął się sprawą żywno­
ści, środkami, które by zapobiegły inflacji i inny­
mi zagadnieniami mającymi niezwykle ważne zna­
czenie. Oświadczenie stwierdza, ze jedynym roz­
wiązaniem jest utworzenie gabinetu koalicyjnego. 
Japońska partia socjaldemokratów, która w cza 
sie ostatnio przeprowadzonych wyborów uzyska­
ła drugie miejsce, jeżeli chodzi o liczebność przed­
stawicieli w parlamencie, zażądała wczorai po­
wierzenia jej funkcji utworzenia gabinetu.

Londyn (obsł. wł). Brytyjskie ministerstwo 
spraw zagraiisicziiych rozważa obecnie memoriał 
wręczony ambasadorowi brytyjskiemu w Madry­
cie przez rząd gen. Franco W memoriale tym 
rząd gen Franco wyraża obawę w związku z in­
cydentami na granicy francusko-hiszpańskiej.

W podobnym memoriale, który wręczony został 
ambasadorowi amerykańskiemu, rząd gen. Franco 
stwierdza, że komuniści i inne elementy są czynne 
po francuskiej stronie Pirenejów, i nrosi o przy­
słanie obserwatorów na obie strony Pirenejów ce­
lem naocznego przekonania się, czy istotnie ma.r 
tam miejsce koncentracje wojslk i inne tego ro­
dzaju czynności.

Korespondenci zagraniczni stwierdzają, że po­
sunięcie gen. Franco jest obliczone na przeciw­
działanie wnioskowi polskiemu na Radzie Bezpie­
czeństwa, w którym Polska domaga się zerwani 
stosunków dyplomatycznych z Hiszpanią. Z do 
tychczasowego jednak przebiegu obrad wynika, że 
Rada Bezpieczeństwa pójdzie prawdopodobnie po 
linii propozycji delegata Australii a mianowicie 
o powołanie komisji 5 celem zbadania, czy reżim 
gen. Franca stanowi istotnie groźbę dla pokoju 
świata.

Omawiając znaczenie memorandum generała

najserdeczniejszych stosunków polsko-radziec­
kich i służy ich pogłębieniu.

W rocznicę zawarcia tego doniosłego paktu 
pozwolę sobie wyrazić nadzieję, że lata przyszłe 
jeszcze bardziej wykażą jego nadzwyczaj pozy­
tywne skutki dla Polski i Związku Radzieckiego.

Warszawa (PAP). W rocznicę podpisania 
układu o przyjaźni i pomocy wzajemnej i współ­
pracy powojennej między ZSRR a Polską — prze­
słane zostały następujące depesze:

Do
Pana Prezydenta Rady Ministrów ZSRR 
Generalissimusa J. Stalina 

W rocznicę układu o przyjaźni, wzajemnej po­
mocy i współpracy powojennej między ZSRR 
a Polską, mamy zaszczyt przesłać Panu, Panie 
Generalissimusie, jak najgorętsze pozdrowienia 
w imieniu naródu polskiego.

Stosunki między Polską a ZSRR, które roz­
wijają się na podstawie tego układu, w ciągu ubie­
głego roku jak najzupełniej potwierdziły jego 
olbrzymią wagę i twórczą rolę nie tylko w dziele 
umocnienia przyjaźni obydwu naszych państw, 
ale również w wielkim dziele utrwalenia pokoju 
powszechnego. Naród polski uważa układ ten 
za dokument o wyjątkowym znaczeniu, za do­
kument, który umocnił głęboki i zasadniczy zwrot 
w historii stosunków między narodami obydwu 
krajów. Układ ten utorował drogę do trwałej 
przyjaźni, zrozumienia wzajemnego oraz rozwoju 
kulturalnego i gospodarczego, do obopólnej co­
dziennej współpracy sąsiedzkiej, bezpieczeństwa 
i nienaruszalności granic naszych obydwu krajów.

Zapewniamy Pana, Drogi Przyjacielu, że naród 
polski będzie zawsze wysoko ceni! i ze wszech 
miar umacniał przyjazne stosunki między njaszymi 
państwami, jako rękojmię niepodległości, która 
jest podstawą naszego rozwoju państwowego i

Europa na dradze da stabilizacji pokoju
Przed konferencją 4-ch ministrów spraw zagranicznych
Londyn (obsł. wł.). W czwartek, dnia 25 bm. 

ministrowie spraw zagranicznych, Byrnes, Bevin, 
Mołotow i Bidault rozpoczną w Paryżu konferen­
cję w sprawach o wielkiej doniosłości dla Europy. 
W Paryżu ministrowie znajdą przed sobą niedo­
kończony traktat pokojowy z Włochami i sprawę 
traktat.au pokojowego z państwami bałkańskimi, 
b. satelitami osi. Ministrowie podejmą próby 
uzupełnienia tych projektów tak, aby konferen­
cja pokojowa 21 narodów mogła się rozpocząć 
w maju albo na początku czerwca.

Czasopisma londyńskie podkreślają, że rząd 
brytyjski uczyni wszystko celem osiągnięcia po-, 
rozumienia, jakkolwiek odczuwa się wiele różnic

Kontrwystąpienie faszystowskiej Hiszpanii
General Franco usiłuje osłabić wrażenia wywołane wnioskiem polskim

Wracają żołn’erse polscy 
którsy walczyli pod Tobrukiem

Londyn (obsł. wł.). Żołnierze polscy, którzy I Brytanii. 1.500 tych żołnierzy będzie umieszczo- 
walczyli w obronie Warszawy w roku 1939, a po- nych w obozach angielskich, skąd nastąpi ich 
len u boku 8 armii brytyjskiej, są już w drodze wysyłka do Polski. Żołnierze ci dobrowolnie zgło 
do Ojczyzny i przybyli z Włoch do Wielkiej Isili się do powrotu do Polski.

społecznego, jako wzór pokojowej współpracy . 
narodów, jako najlepszy wkład do dzieła utrwa­
lenia pokoju powszechnego.

Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
B. Bierut

Prezes Pady Ministrów Rządu Polskiego 
E. Osóbka -Morawski 

Do
Pana Ministra Spraw' Zagranicznych ZbRR 
W. M. Mołotowa

W pierwszą rocznicę podpisania układu o przy­
jaźni, pomocy wzajemnej i współpracy powojen-

Warszawa (PAP). W odpowiedzi nr 
depesze Prezydenta K. R. N. ob. Bieruta i 
Premiera Rządu Jedności Narodowej, Gene­
ralissimus Stalin nadesłał następujący tele­
gram:

Do Pana
Prezydenta Krajowej Rady Narodowej 

Bolesława Bieruta
Do Parna

Prezydenta Rady Ministrów Rzeczypospolitej 
Polskiej

Edwarda Osóbki-Morawskiego.
Dziękuję za nadesłane w imieniu narodu 

polskiego pozdrowienia z okazji pierwszej 
rocznicy radziecko-polskiego układu o przy­
jaźni.

Życzę dalszych osiągnięć w dziele wzmoc­
nienia braterskiej współpracy polskiego i ra-

w poglądach, a zwłaszcza w poglądach pomiędzy 
krajami anglosaskimi a Związkiem Radzieckim. W 
Waszyngtonie minister Byrnes napomknął, że 
w wypadku, jeżeli ministrom spraw zagranicz­
nych nie uda się osiągnąć porozumienia, wów­
czas Stany Zjednoczone zawrzeć muszą z Wło­
chami odrębny traktat. Zgodnie z uchwałami po­
wziętymi w ub. roku w Moskwie, Francja nie bę­
dzie brała udziału w zredagowaniu traktatów 
z wyjątkiem traktatu pokojowego z Włochami.

Londyn (obsł. wł.). Zainteresowanie sprawa­
mi Rady Bezpieczeństwa ustępuje na plan drugi 
wobec konferencji paryskiej. W Moskwie nie 
ogłoszono oficjalnego oświadczenia, które by po-

Franco, korespondent dyplomatyczny agencji Reu­
tera podkreśla, że rząd Wielkiej Brytanii nie 
udzielił jeszcze odpowiedzi, a udzielając tej od­
powiedzi nie zajmie na pewno takiego stanowiska, 
które mogłoby być interpretowane jako poparcie 

I jego reżimu. W brytyjskich kołach politycznych 
stwierdzają, iż memorandum osłabia znacznie po­
zycję rządu generała Ftanco, który twierdził do­
tychczas, że kwestia ustroju w Hiszpanii jest spra­
wa wewnętrzno-hiszpańska. Ogłoszenie memoran­
dum -stanowi nowy dowód, że zagadnienie hisz­
pańskie jest sprawą o znaczeniu międzynarodo­
wym i ze istnienie reżimu generała Franco może 
spowodować komplikacje międzynarodowe.

Londyn (API). W kołach londyńskich ofi­
cjalnie podają, że nie ma jeszcze potwierdzenia 
wiadomości, v. edług której brytyjski i amerykań­
ski atache wojskowy otrzymali od hiszpańskiego 
ministerstwa spraw wojskowych zaproszenie dla 
zbadania sprawy oddziałów hiszpańskich skon­
centrowanych na granicy hiszpańskiej. Przypusz­
cza się tutaj, że „obawy hiszpańskie’* przed „agre­
sją” ze strony Francji mają swe źródło w tym, 
że Hiszpania stara się o wytworzenie odpowie­
dniej opinii w celu odparcia noty polskiej na 
Radzie Bezpieczeństwa.

nej między ZSRR i Polską, przesyłam serdeczne 
życzenia w imieniu min. Rzymówsk ego i swoim 
własnym. Rok ubiegły przyniósł dalsze wzmóc 
nienie serdecznej przyjaźni między narodami na­
szych państw dla dobra obydwu narodów. Jestem 
głęboko przekonany, że i w przyszłości układ 
ten będzie służył sprawie rozwoju dobrych sto­
sunków sąsiedzkich pomiędzy Polską i ZSRR, jak 
-ównież dziełu utrwalenia pokoju powszechnego.

Wiceminister Spraw Zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej

Z. Modzelewski

dzieckiego narodu dla dobra naszych kra­
jów i w interesie powszechnego pokoju.

(—) Stalin
Na ręce Wiceministra Spraw Zagranicznych 

Modzelewskiego wpłynęła następująca de­
pesza:

Do Pana
Ministra Spraw Zagranicznych R. P. 

Zygmunta Modzelewskiego
Dziękuję Panu za Pańskie i Pana Ministra 

Rzymowskiego życzenia z okazji rocznicy 
podpisania układu i przyjaźni, wzajemnej po­
mocy i współpracy powojennej między ZSRR 
a Polską.

Jestem przekonany, że ten układ będzie 
posiadał doniosłe znaczenie zarówno dla dal­
szego utrwalenia przyjaznych stosunków mię­
dzy narodami naszych krajów, jak też i dla 
wzmocnienia powszechnego pokoju.

(—) W. M o ł o t o w

twierdziło, że minister Mołotow ma przybyć w 
imieniu Związku Radzieckiego,- w kołach dyplo­
matycznych nadal panuje na ten temat niepew­
ność. W drodze do Londynu 2najduje się dele­
gacja grecka. Radio ateńskie podaje, że w jej 
skład wchodzą rzeczoznawcy wojskowi i od 
spraw traktatów pokojowych. W Paryżu jest już 
delegat północnego Epiru, który bronić ma żądań 
Grecji o przyznanie jej części terytorium Albanii 
o przewadze ludności greckiej.

Londyn (obsł. wł.). W Londynie spodziewają 
się, że minister Byrnes, zanim uda się na konfe­
rencję ministrów spraw zagranicznych, odbędzie 
spotkanie z ministrem B&vinem. Głównym zada­
niem konferencji ministrów spraw zagranicznych 
będzie ruszyć z martwego punktu spraw, nad 
którymi radzili zastępcy w zakresie opracowania 
traktatów pokojowych z b. satelitami Niemiec. 
Powszechnie wiadomo jest, że istnieją różnice 
zdań co do traktatu pokojowego z Włochami 
oraz co do żądań sowieckich w sprawie odszko- 

' dowań i przyszłości wysp Dodekanezu. Inną 
trudność stanowi sprawa Triestu i nowej granicy 
pomiędzy Włochami a Jugosławią.

Paryż (API). W kołach paryskich mówi się 
o przybyciu do Paryża na konferencję ministrów 
spraw zagranicznych wicepremiera Rumunii, Ta- 
tarescu. Pobyt wicepremiera Tatarescu wiąże się 
z ewentualnym omawianiem granic Rumunii w 
ramach projektu traktatów pokojowych z tym 
państwem, zwłaszcza w odniesieniu do Transyl­
wanii.

Możliwość rozmów 
nad przyszłością Niemiec

Londyn (obsł. wł.). Belgijski minister 
spraw zagranicznych, Spaak, który niedawno 
przebywał w Hadze, przybędzie do Londynu, 
gdzie odbędzie konferencję z ministrem Be- 
vinem przed jego wyjazdem do Paryża. W 
związku z tym korespondent londyńskiego 
„Timesa" pisze, że w wypadku, gdyby mi­
nistrowie spraw zagranicznych mieli dysku­
tować nad przyszłością Niemiec, życzeniem 
Belgii jest, aby zapytano ją o zdanie. Za­
równo Belgia jak i Holandia domagają się 
nieznacznych poprawek w granicach z Niem­
cami. Ministrowi Beyinowi w drodze do Pa­
ryża towarzyszyć będzie Peterson, przewi­
dziany na ambasadora brytyjskiego w Mo­
skwie.

traktat.au
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2 procesu w Norymberdze

Kał polski Frank naśladuje Goeringa
Norymberga (obsl. wl.). Na czwartkowym 

posiedzeniu Trybunał Międzynarodowy rozpo­
czął przesłuchanie byłego „generalnego guberna­
tora" Polski Hansa Franka. Oskarżony stosowa! 
te samą taktykę, co Gocring: Biorąc na siebie od­
powiedzialność za swoje czyny, starał się obalić 
punkt po punkcie zarzuty zawarte w akcie oskar­
żenia. Oskarżenie przeciwko Frankowi opiera się 
głównie na jego pamiętniku, który Uczy 42 tomy 
i który charakteryzuje działalność Franka od ro­
ku 1939 aż do kapitulacji Niemiec. Oskarżycie] 
brytyjski płk Baldwin stwierdził w swoim czasie, 
iż sumienie normalnej istoty ludzkiej wdraga się 
na samą myśl, że człowiek odpowiedzialny za tak 
potworne mordy i eksterminacje całych narodów, 
mógł spokojnie notować popełniane przez siebie 
zbrodnie. Przywódcom hitlerowskim sprawiało 
dziwną, jakoby sadystyczną, satysfakcję doku­
mentowanie swoich wyczynów. Frank na przykład 
w lutym 1944 roku, zanotował w swoim pamiętni­
ku: „Po wygraniu wojny będzie mi wszystko jed­
no, co się stanie z Polakami, Ukraińcami i pozo­
stałą hołotą. Nie będę się martwił, o ile z nich 
zrobią sieczkę".

Następnie Frank przystąpił do opisywania swo­
jej kariery hitlerowskiej. W roku 1927 wstąpił 
on do NSDAP, kierując departamentem sprawie­
dliwości i utworzył niemiecką akademię prawa. 
Frank zaprzeczył jakoby był ministrem sprawie­
dliwości Rzeszy. Nominację na generalnego gu­
bernatora Polski otrzymał on 7 września 1939 r. 
— W tym momencie byłem przygotowany do wal­
ki na froncie wschodnim. Sprawa ta została roz­
strzygnięta na bardzo krótkiej, bo trwającej 10 
minut konferencji z fiihrerem. Przez 20 lat — po­
wiedział Frank — robiłem wszystko, co było w 
mej mocy, by przyczynić się do zwycięstwa fiih- 
rera i ruchu narodowo-socjalistycznego. Frank nie 
chcial wojny, ponieważ jest ona czymś strasz­
nym, pragną! on tylko by Niemcy były wielkie 
i wolne. Marzeniem jego i kliki było doprowadze­
nie do pokojowej rewizji traktatu wersalskiego, 
lecz na tym świecie jedynie ten, kto jest silny, 
ma coś do powiedzenia. Niemcy najpierw muszą 
stać się silne, aby potem przystąpić do rokowań. 
Frank jest szczęśliwy,.że Hitler w niespotykanym 
w dziejach tempie osiągnął te wszystkie cele w 
końcu 1939 roku. Był jednak również szczęś­
liwy, gdy w roku 1939 Hitler odstąpił od metody 
pokojowej i pozostawił ją innym.

Przechodząc do sprawy obozów koncentracyj­
nych, Frank stwierdził, że nigdy nie miał nad 
nimi kontroli i raz tylko odwiedził obóz w Dachau 
w 1939 roku razem w zorganizowanej wycieczce. 
Na zakończenie Frank stwierdził, że ss-mani byli 
przyzwoitymi żołnierzami, i jako tacy nie byli 
większymi zbrodniarzami, niż jakikolwiek inny

Aresztowanie domniemanego 
przywódcy wilkołaków

(k) Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, 
że w Irlandii aresztowano kapitana marynarki 
Horsta von Pflugk Hartung, który uchodzi za 
przywódcę hitlerowskiego ruchu podziemnego 
„wilkołaków". Pflugk Hartung po pierwszej woj­
nie światowej zorganizował „wolny korpus" do 
walki z sojusznikami w Nadrenii. Był on po­
dejrzany o udział w zabójstwie Karola Lieb- 
knechta i Róży Luksemburg. Jednak sąd nie­
miecki uniewinnił go i w r. 1933 został on kore­
spondentem berlińskiej „Boersen-Zeitung" w 
państwach skandynawskich. W r. 1938 wykryto, 
że stoi on na czele niemieckiej akcji szpiegowskiej 
w państwach skandynawskich. Został skazany 
na 18 miesięcy więzienia i wydalenie z Danii. 
Z więzienia uwolniły go wojska hitlerowskie. W 
czasie wojny nic nie słychać było o Hartungu, 
który widocznie szkolony był nrzez hitlerow­
ców w działalności podziemnej. Jak tylko ujaw­
niona została działalność „wilkołaków" w kwie­
tniu roku 1945, nadeszły wiadomości ze Sztok­
holmu, że Pflugk Hartung stoi na czele tego ru­
chu. Od tego czasu wszyscy jego współpracowni­
cy zostali ujęci. Sam Pflugk Hartung jednakże 
był nieuchwytny. Wreszcie znaleziono go i are­
sztowano w Irlandii.

człowiek, biorący udział w życiu politycznym, 
lecz główni przywódcy nadużyli biernej postawy 
żołnierza niemieckiego.

Frank podał do wiadomości, iż po powstaniu w 
Warszawie Hitler kazał wymordować całą lud­
ność stolicy. W Polsce, zdaniem Franka, graso­
wały „bandy", które mordowały kobiety i dzieci 
niemieckie, wysadzały w powietrze tory kolejowe 
oraz sabotowały zarządzenia niemieckie, zmierza­
jące do podniesienia stopy życiowej narodu pol-

Wysiedlanie „okupantów" z Zaolzia
Stonawa (Zaolzie) (PAP). Na posiedzeniu 

„Nagodniho wyboru" w Stonawie, jakie odbyło 
się tu w dniu 5 kwietnia br., postanowiono wy­
siedlić z gminy Polaków — „okupantów". Za­
znaczyć wypada, że Stonawa, aczkolwiek jest 
wsią zdecydowanie polską, z nieznacznym odset­
kiem Czechów, posiada organizację mającą być 
reprezentacją woli tutejszego ludu, w postaci 
„Nagodniho wyboru", składająca się prawie wy­
łącznie z Czechów. Na zebraniu tej „demokraty­
cznej" instytucji zapadają uchwały godzące w 
Polaków, toteż któż to są ci polscy „okupanci"? 
Większość z nich rekrutuje się z ludzi urodzo­
nych i wychowanych w Stonawie, którzy w okre­
sie poprzedniej republiki poszli do Polski za Chle­
bem, a wrócili w roku 1938. W tym cała ich wina.

Czescy narodowi socjaliści 
nie przestają agitować

Morawska Ostrawa (PAP). Na krajowej 
konferencji Czechosłowackiej Partii Narodowych

W Chinach rozgorzała wojna domowa na nowo
Londyn (obsł wł.). Komunikat komunistów 

chińskich donosi, że oddziały komunistów oałko- 
wiioie opanowały stolicę Mandżurii Czung-Czung. 
Chińskie wojska rządowe, które usiłowały bronić 
stolicy, zostały zlikwidowane w ciągu tygodnia. 
Komuniści okopują się obecnie, przygotowując 
się do odparcia wojsk rządowych, które podążają 
z odsieczą.

Londyn (obsł. wł.). Chińskie oddziały komu­
nistyczne zagrażają zajęciem Harbinu po wyco­

Ograniczenia żywnościowe w Anglii i Ameryce 
dla wyżywienia Europy

Londyn (obsł. wl.). Rząd brytyjski podjąć 
ma niebawem kroki, zmierzające do zaoszczędze­
nia zboża tak, aby można było zwiększyć dostawy 
dla narodów zagrożonych klęską głodu. Premier 
Attiee, który bawi obecnie na wsi, powrócić ma 
do Londynu w ciągu najbliższych 24 godzin. Po 
zapoznaniu się z raportami zwoła on radę mini­
strów dla zadecydowania o sposobach jakie W. 
Brytania zastosuje dla zaoszczędzenia zboża. 
Korespondenci pism brytyjskich piszą dziś rano, 
że oszczędności te obejmą prawdopodobnie 
zmniejszenie bochenka Chleba, zmniejszenie za­
wartości w nim pszenicy, ograniczenie ilości cia­
stek, zmniejszenie ilości jęczmienia dla browarów. 
W Ameryce produkcja mąki została ograniczona 
dziś o W całych St. Zjednoczonych zowstaly 
komitety, dla zbierania pieniędzy i konserw na 
rzecz pomocy dla zagranicy.

Konferencja imperialna Wielkiej 
Brytanii

Londyn (obsl. w!.). Wśród tematów, które 
będą omawiane na rozpoczynającej się we wtorek 
w Londynie konferencji imperialnej, omaw'ana 
będzie również sprawa światowego kryzysu ży­
wnościowego i sposobu zwiększenia dostaw z kra­
jów należących do imperium brytyjskiego.

W niedzielę przybył do Londynu minister fi­
nansów Nowej Zelandii. Weźmie on udział w

rozmowach pomiędzy członkami gabinetu bry­
tyjskiego a ministrami dominiów. W Londynie 
jestTÓWnież premier Australii. W końcu tygodnia 
spodziewany jest przyjazd premiera Unii po­
łudniowo Afrykańskiej. Do Londynu przybędzie 
premier kanadyjski. Celem konferencji jest stwo­
rzenie sposobności do wymiany poglądów. Nato­
miast nie oczekuje się powzięcia formalnych po­
stanowień. Prawdopodobnie tematem obrad bę­
dą następujące sprawy: obrona imperium, przy 
czym sprawa ta obejmuje militarne nabycie baz, 
przyszłość kolonii włoskich, przyszłość Niemiec 
i handlu imperialnego, zagadnienie żywności.

„Manewry finansowe" hitlerowców
Londyn (API). Naczelny prokurator SL 

Zjednoczonych Clark podał do wńadomości, że 
hitlerowcy przekazali cały swój majątek w St. 
Zjednoczonych wartości około 250 milionów do­
larów „zaufanym osobom". Ujawnił on także, że 
w Europie znajduje się 20 obserwatorów, których 
zadaniem jest zbadanie na podstawie materiałów 
niemieckich okoliczności osób, którym te majątki 
zostały przekazane.

Clark podkreślił, że Szwajcarzy i Szwedzi, a na­
wet niektórzy naturalizowani Amerykanie, służyli 
jako „szyld" w tych manewrach finansowych.

1 skiego. Bandy te trzeba było zwalczać wszelkimi 
: sposobami.

Na pytanie prokuratora amerykańskiego Dod- 
da, co się stało z dziełami sztuki w Polsce, Frank 
odpowiedział, iż były pod jego osobistą pieczą, 
lecz zostały wywiezione z płonących miast pol­
skich do Rzeszy, gdzie je „zabezpieczono".

Trybunał zawiesił rozprawę na okres świątecz­
ny. Następne posiedzenie Trybunału odbędzie się 
we wtorek, dnia 23 bm.

Socjalistów, jaka odbyła się ostatnio w Moraw­
skiej Ostrawie, zajęto stanowisko w sprawie sto­
sunku z Polską. Stanowisko to jest niedwuzna­
czne. Treść uchwały, jaka zapadła w odniesieniu 
do tego zagadnienia, jest następująca:

„W sprawie mniejszości polskiej na Zaolziu 
(Śląsku Cieszyńskim) stoimy na stanowisku, że 
wszyscy okupanci muszą być jak najwcześniej 
wysiedleni, co do innych żądamy wymiany oby­
watelstwa, aby zaprowadzony został porządek 
i spokój na Śląsku Cieszyńskim. Nigdy nie damy 
posłuchu sprawie odstąpienia choćby najmniej­
szej części Śląska Cieszyńskiego, przeciwniet żą­
damy, aby ziemie: raciborska, głubczyńska 
i kładzka była z powrotem przyłączona do Cze­
chosłowacji".

Odprawy czeskim narodowo-socjalistom dawać 
nie potrzebujemy, uczyniła to już prasa komuni­
styczna nazywając rzecz po imieniu: „Propa­
ganda jadu nacjonalistycznego szowinizmu".

faniu się Czerwonej Armia. Rzecznik rządu cen­
tralnego oświadczył, że sytuacja Mandżurii środ­
kowej jest bardzo ciężka. Brzemię wojny domo­
wej w Chinach jest powiększane przez rozszerza­
jące się złe warunki gospodarcze.

Nowy Jork (obsł. wł.). W Czungkingu 
przedstawiciel prezydenta Trumana, gen. Mar­
shall przeprowadza akcję celem doprowadzenia 
do porozumienia pomiędzy rządem Szang-Kai- 
Szeka a komunistami chińskimi.

Nowe transporty repatriantów 
w porcie szczecińskim 

Szczecin (PAP). Po chwilowym osłabieniu
ruchu repatriacyjnego w porcie szczecińskim, 
spowodowanym kilkudniowymi ■roczystościami, 
obecnie znów przychodzą statki z repatriantami 
Od dnia 15 do 17 kwietnia statki: „Posejdon", 
„Tenerif" 1 „Rotenfeld" przywiozły na swym poi 
kładzie łącznie 2933 repatriantów polskich z za­
chodu, zabierając na ich miejsce opuszczających 
teren Pomorza Zachodniego Niemców.

Repatrianci z Norwegii
Gdynia (PAP). Na pokładzie statku „Undlne" 

przybył do portu gdyńskiego nowy transport re- 
patrianów z Norwegii liczący ponad 200 osób.

Łódź na pomoc zimową
Łódź (PAP). Łódź zebrała do chwili obecnej 

na fundusz pomocy zimowej sumę 7 700 000 zł.
Węgiel polski dla Francji

Londyn (obsł. wł.). Radio paryskie podało, 
że francuski minister produkcji przemysłowej 
wyjeżdża do Warszawy w celu omówienia spra­
wy dostaw węgla polskiego dla Francji.
Walka z nadużyciami przy wyładunku

UNRRY
Warszawa (obsł. wł.). W Gdyni i w Gdań­

sku odbyło się zebranie aktywu PPR i PPS oraz 
przedstawicieli marynarzy pracowników związku 
zawodowego transportowców. Na posiedzeniach 
tych wysunięto rezolucję w sprawie zwiększenia 
kontroli i zażądano ukarania winnych nadużyć 
popełnionych przy wyładunku i załadunku towa­
rów UNRRY.

Umowa zbiorowa robotników 
portowych

Warszawa (obsl. wł.). W portach polskich 
została podpisana umowa zbiorowa obowiązu­
jąca od 15 kwietnia br. Na podstawie tej umowy 
robotnicy portowi będą otrzymywali 20 złotych 
na godzinę za pracę codzienną i 25 zł na godzinę 
za pracę nocną. Związek zawodowy transportow­
ców przyrzekł postarać się o zwiększenie przy­
działów żywnościowych. Robotnicy mają otrzy­
mać za minione półrocze materiały tekstylne. Nie­
zależnie od tego Ministerstwo Opieki Społecznej 
przydzieli dla robotników portowych 3000 kom­
binezonów.

Przewlekła sprawa perska 
na Radzie Bezpieczeństwa

Londyn (obsl. wł.). Rada Bezpieczeństwa, 
która zbiera się na posiedzenie we wtorek, zajmie 
się w pierwszym rzędzie rozważaniem sprawo­
zdania komisji rzeczoznawców, w kwestii zatrzy­
mania sprawy Persji na porządku dziennym 
względnie jej usunięcia z porządku dziennego. 
Korespondent polityczny radia brytyjskiego pisze: 
jest rzeczą prawdopodobną, że dyskusja w tej 
sprawie będzie równie delikatną jak i przewle­
kłą. Sprawa ta jest najeżona trudnościami natury 
prawnej.

Warszawa (obsł. wł.). Sekretarz generalny 
ONZ w wywiadzie udzielonym przedstawicielom 
prasy amerykańskiej oświadczył, że nie należy 
przypisywać zbyt wielkiego znaczenia różnicom 
zdań w Radzie Bezpieczeństwa. Rada Bezpieczeń­
stwa, powiedział Lie, jest areną publiczną, na 
której wszyscy mogą wypowiadać swoje zdanie.

Ewakuacja wojsk sowieckich z Persji
Londyn (obsł. wł.). Jak dotychczas, brak zde­

cydowanych wiadomości o postępach w ewakua­
cji wojsk sowieckich z Persji. Rosja dala zapew­
nienie, że wycofa swe wojska z całej Persji do 
dnia 6 maja.

Nowa partia polityczna na Węgrzech
Londyn (obsł. wł.). Na Węgrzech powstała 

nowa partia polityczna pod nazwą: „Węgierska 
Partia Liberalna". Partia ta znajduje się w opo­
zycji do rządu koalicyjnego. Partię tę stworzyli 
posłowie z partii drobnych posiadaczy, którzy zo­
stali z niej wykluczeni i oskarżeni o działalność 
reakcyjną. Tymczasowy przywódca tej partii 
oświadczył przedwczoraj, że nowa partia prowa­
dzić będzie politykę demokracji i przyjaźni z ob­
cymi państwami.

ńrkady Fiedler

WYSPA
Taniec dziwny, odrętwiały, stężony. Chłopacy 

z dziewczynami spletli się kurczowo w pary, opa­
sali swe ciała zwartymi ramionami jak gdyby we 
wzajemnej obronie przed jakimś niewidzialnym 
wrogiem, i powoli się ruszają. Niewiele postępują, 
nogi czynią małe, miarowe kroki według taktu 
muzyki. Jest to muzyka beznadziejnie prosta: ktoś 
siedzący w tłumie wygrywa na akordionie trzy 
tony i nic więcej, tylko trzy tony. Jeden knotki, 
wysoki, pobudliwy, a dwa stłumione, niskie, gro­
bowe, rozciągłe. Wciąż te 6ame trzy tany, bez 
końca, bez przerwy.

Prócz tego słychać jeszcze inny odgłos: rytmicz­
ny szelest kilkuset par bosych nóg. Szelest głuchy, 
uparty, przejmujący i zmysłowy. Nad wyraz pod­
niecający. Tej nocy malgaska zmysłowość wypo­
wiada się w szeleście bosych nóg. Im dłużej to 
trwa, im dłużej przy tym stoję, tym wyraźniej 
wyczuwam właściwy, niesamowity sens niemego 
tańca. W tajemnicy przed starostą, w zaczajeniu 
bocznej uliczki, w splotach zapamiętałych ciał 
zwiera się tu jakaś nowa siła, spaja się ich opór. 
Siła i opór przeciw czemu?

Starosta francuski zwołał ich na cześć kawy i 
na chwałę pracy plantatorskiej. A oni biorą na 
świadka pełnię księżyca, odwiecznego towarzysza 
ich zabaw, i tańczą przeciw kawie, bose nogi wy­
wodzą przeciw kawie, zmysły, potężną broń swe­
go brązowego ciała, wytaozają przeciw kawie.

Na dnie tego tańca musi tleć widocznie jakiś 
przekonywujący argument. Bo nagle rzeczy proste

i krzyczeli; i śmieją się z drzewa chlebowego, któ­
re zaczepiło kask, i z filanzany, na której siedzi 
wysoko vazaha, sięgający kaskiem do gałęzi; i 
znów śmieją się z kasku, że jest biały i okrągły, 
i z Rainisoa, że kasku nie dogonił. Nie ma końca 
ich śmiechu.

Bo moi burżani to najweselsza pod słońcem 
banda. Jest ich czternastu, dźwigają mnie i moje 
walizy. Gd Antsakabary, gdzie podczas targów 
tańczyli, śpiewali i ściskali dziewczyny, mają 
mnie zanieść do Bealanana, wyżyny chmur i 
wielkich pastwisk. Więc niosą mnie ścieżkami po­
przez ponurą krainę jałowych gór, trzymają wy­
soko filanzanę, śmieją się, buchają, ryczą, recho­
cą. Zrywają sobie boki, gdy jest powód, i zry­
wają sobie boki jeszcze mocniej, gdy powodu nie 
ma. Mają po lat dwadzieścia i tryskają zdrowiem, 
śmiechem i szczęściem.

Ich szczęście i zadowolenie to dla mnie naj­
większy dziw. Malgaska zagadka. Malgasze, wia­
domo, nie cierpią pracy jak diabeł wody święco­
nej. Gdy mają się ruszyć, jęczą; gdy mają coś 
robić, wolą prawie skonać. A tu nagle i ruszają 
się jak rącze konie i dźwigają jak woły. Przy 
filanzanie są szczęśliwi jak dzieci, rżą jak źreba­
ki i nawet śmieją się z tego, że vazaha jest nie­
zbyt lekki. Świat przewraca się na opak: tu ugi­
nając się pod ciężarem, są weseli i swawolą; ale 
sadząc drzewka kawy, płakaliby ze znużenia. 
Czy to zwierciadło tradycji i więzy konserwaty­
zmu? — Zapewne tak: filanzanę znają od wielu 
wieków, kawę zaledwie od kilku lat

Więc pękają ze śmiechu. Ryk ich razi białą 
czaplę pilnującą krów opodal na ryżowisku. Cza­
pla się zrywa i odlatuje. Wspaniały frykas dla 
burżanów: dwóch z nich nagle naśladuje ociężałe 
ruchy skrzydeł i przedrzeźnia zabawnie czaplę.
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nie wydają mi się tak proste jak dotychczas, 
świat oczywisty nie tak oczywisty. Nagle — aż 
wstyd mi się przyznać — ogarnia mnie wątpli­
wość, kto tu zwycięży. Ogarnia niepewność, kto tu 
w ogóle silniejszy: zorganizowana potęga starosty, 
kawy i Europy, — czy organiczna zmysłowoC 
tych bosych nóg.

XV
„Naszemu vazałia zleciał kask, eee!“
Nasz vazaha to ja, kask — mój. Zlatuje mi z 

głowy w najprostszy na świecie sposób. Gdy mnie 
burżani-tragarze niosą na noszach, zwanych tu 
filanzaną, hełm zaczepia się o wystającą gałąź 
drzewa chlebowego i fru, leci na ziemię.

— Zleciał kask, eeel Zleciał kaaaask! — wrzesz­
czy czterech burżanów, niosących mnie, i nagle 
wybucha wesołym śmiechem, bo to tak przepiękny 
żart vazahy, bo to tak wyborny dowcip.

Czterech innych burżanów rzuca się w pogoń 
i ściga kask. Lecz Rainisoa, który ma krótkie nogi 
a długi tułów, trąca kask nogą. Kask toczy się 
dalej. Gonią go jak przerażoną kurę, wreszcie 
łapią. Stąd wybuch niepohamowanej wesołości, 
orkan śmiechu, cyklon huków, huragan poryków: 
burźani śmieją się kolejno i z niezdary Rainisoa, 
i z kasku, co uciekał jak kura; i trochę z vazahy, 
że mu zleciał kask; potem z czterech innych bur­
żanów, którzy nie gonili, lecz widzieli wszystko

Śmiech, aż trzęsie się moja filanzana, a jeden z 
burżanów o mało co nie upada na ziemię.

— Ej! — wołam ostrzegawczo.
— Ej, ej, ej! — karcą burżana zewsząd urą­

gliwe głosy. Ale śmiech na chwilę zanika: strach 
pomyśleć, co by było, gdyby filanzana zwaliła się 
na ziemię.

Przechodząca stara baba budzi niewybredny po­
tok pośmiewiska, gdyż zbyt kokieteryjnie podka- 
suje chude nogi. Za to na widok trzech młodych 
dziewczyn zgraja milknie. Nie wiadomo, jak va- 
zaha się ustosunkuje. Vazaha chwyta najbliższą 
za czuprynę. Gromka burza pochwały. Wszyscy 
wolni burżani łapią dziewczyny za czupryny i 
gdzie bądź Dziewczyny kwiczą i czmychają...

— Mora, mora! — wołają na przedzie, oo zna­
czy: ostrożnie.

Lecz moi tragarze biegną dalej jak na złamanie 
karku. Trzymam się poręczy, by nie wylecieć z 
filanzany. Ścieżka obniża się gwałtownie wśród 
krzewów i nagle burżani wpadają do rzeki. Woda 
sięga im tylko do kolan. Raj rozkoszy: wszyscy 
naTaiz pryskają, prychają, klaszczą, wrzeszczą 
piszczą: myją sobie uda, piersi. Wodę piją z i 
śpiesznie, na zapas; zachłystują się rzeką i pu­
stotą. Potem biegiem na drugi brzeg, i dalej.

Góry są ooraz wyższe i gór coraz więcej. U ich 
zboczy wije eię nasza ścieżka, wznosi się i opada. 
Są to góry niegościnne, jałowe, puste, porosłe 
tylko olbrzymim wrzosem, znękaną dżunglą pa­
proci i twardą trawą. Typowy krajobraz środ­
kowego wyżu Madagaskaru. Drzew jest bardzo 
skąpo i jedynie w najgłębszych jarach. Raz tylko 
przekraczamy wąski las, zbity i wysoki, któr” 
przedługim językiem zapuścił się w tę krainę 
ponurych gór od wschodu, od rozległych lasów 
wschodniego wybrzeża.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ZYCIE SPORTOWE
10 bromek w pierwsze święto

Derby lokalne: K. K. S. — Warta 6:4 (3:2)
Jedyne spotkanie piłkarskie w Poznaniu w pier­

wszym dniu świąt, zgromadziło przy pięknej po­
godzie na boisku Warty około 5 000 zwolenników 
piłki nożnej. Bramki padały jak z rogu obfitości, 
a to dzięki bardzo żywej i skutecznej grze obu 
ataków. Warta do tych zawodów stanęła bez 
Gendery, Kaźmierczaka, Weissa i Smólskiego, 
którzy zasilili drużynę reprezentacyjni; przebywa­
jącą jeszcze we Francji. Wskutek odniesionej 
kontuzji na meczu z Garbarnią w Krakowie, nie 
mogli wziąć również udziału Twórz i Danielak. 
A więc osłabienie bardzo poważne. Mimo to war- 
ciarze wywiązali się ze swego zadania doskonale 
i przegrana ich nie kompromituje. Gdyby w do­
datku nie zejście z boiska w 30 min. kontuzjo­
wanego Dusika, wygrana stałaby pod znakiem 
zapytania. W szeregach Warty ujrzeliśmy mło­
dych, dobrze zapowiadających się zawodników. 
Najlepiej podobali się z nich obydwaj juniorzy 
Welosik na lewym skrzydle i Gierak na prawym 
skrzydle, którzy z powodzeniem zastąpili swych 
kolegów Smólskiego i Podeszwę.

Drużyny wystąpiły w następujących składach: 
K. K. S.: Tomiak — Boetcher, Wojciechowski — 
Balter, Tarka, Matuszewski — Polka, Anioła, 
Atlasiński, Białas, Preja. Nieobecnego Skromnego 
zastąpił z powodzeniem Tomiak. Warta: Janko- 
wiak — Dusik, Staniak — Witkowski, Koźmiński, 
Groński — Welosik, Rosik, Kaczmarek, Nawrat, 
Giczak.

Po sześcioletniej przerwie ujrzeliśmy znowuż 
na boisku Jankowiaka w bramce, który ze swej 
brawury i żywiołowości nic nie stracił, wykazując 
wysoką klasę; szybką orientację i skuteczną in­
terwencję. Warta na jego powrocie zyskała bar­
dzo dużo.

Już w 8-mej minucie K. K. S. uzyskuje prowa­
dzenie z karnego, zbyt pochopnie podyktowanego 
za wątpliwą rękę. Inicjatywę ujmuje od tej chwili 
w swoje ręce Warta. Inicjatorami licznych ata­
ków są Nawrat i Kaczmarek. Szczególnie ten 
ostatni swą szybkością zmusza trio obronne ko­
lejarzy do częstych interwencyj. Po ładnym za­
graniu pomocy do ataku, Welosik oddaje piłkę 
do Rosika, a ten posyła nieuchronnie piłkę do 
siatki KKS-u. Jest 1:1. Gra przybiera na tempie 
i w tej fazie kilkakrotnie Jankowiak skutecznie 
interweniuje, zabierając piłkę wprost z nóg na­
cierających napastników kolejarzy. W 22 min. 
Anioła z kilku metrów zmusza Jankowiaka do 
kapitulacji. Kolejarze prowadzą 2:1. Już w minutę 
później Kaczmarek z podania Nawrata wyrów­
nuje na 2:2. W 30 min. Dusik opuszcza boisko 
z powodu kontuzji, co oznacza dalsze osłabienie 
drużyny zielonych. W 31 min. Atlasiński prze- 
strzeliwuje karnego. W zamieszaniu podbramko­
wym ustanawia Preja wynik do przerwy na 3:2.

Druga połowa jest mniej żywa. Już w pierw­
szych minutach kolejarze uzyskują przez Aniołę 
i Polkę dalsze dwie bramki. Zanosi się na wy­
soką przegraną Warty. W 7 min. Nawrat pudluje 
z kilka metrów, tracąc pewną szansę na uzyska­
nie bramki. Welosik, dobrze w tym dniu dyspo­
nowany, pięknym strzałem ustala w 15 min. wy­
nik na 5:3. Za chwilę wolny bity przez Kaczmar­
ka, idzie tuż na poprzeczką. Ten sam zawodnik 
pięknie wystawiony przez Giczaka, ucieka obro­
nie kolejarzy, lecz traci głowę i z kilku metrów 
puszcza piłkę w ręce Tomiaka. Murowana szansa 
została znowuż zaprzepaszczona. Za chwilę Jan­
kowiak pięknym „szczupakiem" broni przebój 
Atlasińskiego poczym jednak ten sam zawodnik 
podwyższa wynik na 6:3. W tym okresie uwidacz-

—WIHWII UM limu I  .............. -I-TTTTI-rWT^^W

Fraszka sportowa

Gdy na bramkę bomba poszła 
A brambarza strzał wykiwał,
Na pewno każdy sobie pomyśli: 
Lepsza jednak jest bomba... piwa.

(t h. n.)

Urorrcharz

nia się przewTaga kolejarzy, toteż Jankowiak ma 
pełne ręce roboty. W 36 min. Welosik uzyskuje 
bramkę, stanowiącą wynik dnia: 6:4.

Z kolejarzy podobał się dobrze dysponowany 
Tarka w pomocy, a w ataku Atlasiński. Z war- 
ciarzy na wyróżnienie zasługują Kaczmarek oraz

Apel Polskiego Związku Piłki Ręcznej
Udział polskiej reprezentacji w mistrzostwach 

Europy w piłce koszykowej, jakie odbędą się w 
Genewie w dniach od 30 kwietnia do 4 maja br., 
stanowić będzie pierwsze oficjalne wystąpienie 
Polski od chwili odzyskania niepodległości.

„Członkowie Polskiej Ekipy! Stoi przed Wami 
zadanie trudne i zaszczytne. Będziecie walczyć 
o tytuł mistrza Europy, będziecie walczyć o po­
zycję sportu polskiego na terenie międzynarodo­
wym, o sukces dla barw Polski. W walce szlachet­
nej, w rycerskiej rywalizacji wykazać musicie te 
walory, na jakich opiera się pojęcie sportu w naj­
lepszym wydaniu. Wasz udział w mistrzostwach 
stanowić będzie, że 6-cioletnia okupacja nie­
miecka nie zmogła naszego ducha, nie złamała 
naszej postawy. Pojedziecie nie tylko dla zmierze­
nia swych sił z drużynami, ale pojedziecie również

Starsi panowie na zielonej murawie
Warta — Reprezentacja Poznania 1:1 (0:1)

Po raz pierwszy w tym roku ujrzeliśmy byłych 
asów piłkarstiwa poznańskiego, w meczu wczoraj­
szym rozegranym na boisku Warty, pomiędizy 
Wartą a reprezentacją Poznania. Spotkanie to 
— miłe dla oka widza (dzięki „stylowej” obronie 
p. Marcinkowskiego — nie pozbawione równie;’ 
wesołości) — a zdrowe dla panów uprawiających 
piłkę nożną, zakończyło się po wyrównanej grze 
wynikiem remisowym 1:1 Do przerwy wynik 
brzmiał 1:0 dla reprezentacji. Winę za puszczenie
tej bramki ponosi bramkarz p. Marcinkowski, któ- 1 widzów.

RSCS „San“ zwycięża PKS (Szczecin) 4:0 (2:0)
W drugie Święto po południu, robotnicza dru­

żyna „Sanu" gościła Pocztowy Klub Sportowy ze 
Szczecina, rozgrywając mecz piłkarski na boisku 
„Warty". Mecz ten zakończył się pelnyln sukce­
sem poznańskiej drużyny, która pokonąla gości 
wynikiem 4:0, do przerwy 2:0.

Najlepszymi graczami gości to: bramkarz Mol- 
ge, który uchroni! swą drużyną od wyższej po­
rażki, środkowy pomocnik Czapczyk, oraz lewy 
pomocnik Stachelski. Na ogól w drużynie szcze­
cińskiej dal się zauważyć brak zgrania, oraz brak 
treningu.

J. Wydarkiewia (Stomii) zwycięża w biegu kolarskim
W pierwszym po wojnie w Poznaniu biegu ko­

larskim., urządzonym w dniu wczorajszym przez 
poznański Kolejowy Klub Sportowy startowało 
jedenastu zawodników, w którym to biegu dla za­
wodników starszych (licencje) na trasie 51 km, 
zwyciężył Józef Wydarkiewicz (Stomil) w czasie 
1 godz. 32 min 16 sek. Drugie miejsce zajął Vcgt 
(Stomil) 1.32,19, 3) Frąckowiak (KKS — Po­
znań) 1.36,20, 4) Rozumiak (KKS), 5) R. Wydar­
kiewicz (Stomil).

Piłkarze Ruchu (Wielkie Hajduki) 
w Warszawie

Podczas świąt Wielkiej Nocy gościła w War­
szawie śląska drużyna piłkarska K. S. Ruch Wiel­
kie Hajduki. W pierwszym dniu Ślązacy spotkali 
się w Grodzisku Mazowieckim pod Warszawą 
z miejscową Pogonią wygrywając spotkanie w 
stosunku 3:0 (1:0). Gra ostra szczególnie ze strony 
Pogoni. Najlepszym z drużyny Ruchu był lewy 
łącznik Cieślik. W drugim dniu Ruch wobec 8000 
widzów spotkał się na stadionie WP z warszaw­
ską Legią. Mecz zakończył się nieznacznym zwy­
cięstwem Legii w stosunku 2:1 (0:0), przy czym 
decydująca bramka padła z karnego na pięć mi­
nut przed końcem gry. Ruch do tego spotkania 
wystąpił z 3 rezerwowymi graczami.. Bramki dla 
Legii strzelili: Szymański i Cyganik, dla Ruchu 
Cieślik.

Admira — Dąb
Ciekawe spotkanie piłkarskie o mistrzostwo 

klasy A pomiędzy powyższymi drużynami odbę­
dzie się w niedzielę 28 bm. o godz. 18-tej na boi­
sku Arena przy al. Reymonta. Mecz ten został 
przesunięty z godz. 11-tej na 18-tą z powodu od­
bywającego się w tym czasie biegu ulicznego 
o nagrodę przechodnią „Głosu Wielkopolskiego".

O MISTRZOSTWO KL. B POZPN
Rozegrane w Gnieźnie zawody pdłfc&rskie pomięd-zy Legią I 

(Poznań) a Stellą I (Gmieamio) zaikcńczyły się zasJużwnym zwy- 
Cięrtwm Legii w stosunku 4:0, do prz>erwy 3:0,

Gra prowadzona była w żywym tempie. Braimlkl dla Legii 
uzyskali: Adamczak 3 i Rożek 1. Widzów około 2 tysiące. 
Sędziował ob. Gumietnoy.

Luboński KS — Polonia (Środa) 3:1 (1:1).
Bramki dla zwycięzców uzyskali Janiszewski 2 i Sfiieibert 1.
San II — Unia II (Swarzędz) 5:1 (2:1).
KKS II — Warta II 4:0 (2:0).

O mistrzostwo juniorów
Lnboński KS — Blask 2:2 (1:1),
San — Pogoń 7:1 (4:1).

Zawody towarzyskie 
(Pobiedziska) — Reprezentacja

ofiarnie grająca pomoc. Sędzia p. Frankowski 
z Kościana — zadowolił.

W przerwie odbył się bieg 1 500 m, w którym 
zwyciężył Górski w czasie 4.38,8. Drugie miejsce 
zajął Sobociński, a trzecie Wolny, (wszyscy 
Warta). JOTEM

po naukę. Porównanie sił — ta możność wykry­
cia posiadanych przez nas braków, a zaobserwo­
wanie sposobów gry drużyn innych państw — 
pozwoli na przyswojenie sobie tych wzorów do­
datnich, które wprowadzone następnie u nas przy­
czynią się niewątpliwie do ogólnego podniesienia 
poziomu gry w całym kraju. W dniach rozgry­
wania mistrzostw towarzyszyć Wam będą myśli 
i życzenia całego sportowego społeczeństwa pol­
skiego."

Doceniając znaczenie próby sił — Państwowy 
Urząd W. F. i P. W. oraz Ministerstwo Spraw Za­
granicznych udzieliły zezwolenia na udział pol­
skiej drużyny w mistrzostwach Europy. Należy 
mieć nadzieję, że i inne czynniki miarodajne po­
prą inicjatywę P. Z. P. R. udzielając, w związku 
z wyjazdem reprezentacji, swej pomocy.

ry przeszarźował w swej „klasycznej” obronie, — 
piłka bita przez Chmielewskiego wpadła, między 
rękoma bramkarza do <suatki.

Wyrównanie dla swych barw uzyskał w drugiej 
połowie gry >— Fontowicz, strzelając bramkę nie 
do obrony.

Zawody prowadził sprawnie p. Włodarczyk, 
który wobec „fair" gry „starszych panów” mało 
używał gwizdka.

Spotkanie to zgromadziło około dwa tysiące

Na tle słabo grającej drużyny szczecińskiej 
„San" w dniu wczorajszym mógł się podobać.

Na wyróżnienie w drużynie gospodarzy za­
sługuje — pewny w bramce Czarski oraz w ataku 
lewoskrzydłowy Korytowski, i prawoskrzydlowy 
— Walichnowski. Obaj wspomniani gracze w pier­
wszej połowie gry uzyskali po jednej bramce. 
Dalsze dwie bramki po przerwie padają ze strza­
łów Korytowskiego i Bąkowskiego.

Zawody prowadził dobrze ob. Jachczyk. Wi­
dzów około 800 osób.

Znany nam kolarz Kluj, który start jwał w bar­
wach KKS-u przybył do mety poza konkursem 
(zmieniał dwukrotnie rower) jaso trzeci w cza­
sie 1,35,33.

W drugim biegu dla zawodników młodszych (o 
karty wyścigowe) na trasie 25 km, startowało 12 
zawodników. Jako pierwszy do mety przyby 
Kaczmarek (KKS Poznań) w czisie 47.36 3 
2) Książyk ((KKS) 47.42,2, 3) Niedośpiał 50J7A

RING WOLNY...
Warta (młodzicy) — Sremski K. S. 10:6

Z okiaizja 2Srleciia Śremsklego Klubu Sportowego odbyły się 
w Śremie zawody bokserskie pomiędzy młodzikami poconań- 
skiiietj Warty a SK Śrem. Zawody te zakończyły się zwycię­
stwem drużyny poznańskiej w rtosumku 10:6.

Wynika tecEniczme były następujące:
W I-szej wadze papierowej: Dóbroozyński (W) pokooał ma 

punkty Jaworowicza (ś).
W Il-giej wadze papierowej: Liedke (W) zwyciężył m

punkty Walczaka (Ś).
W wadze muszej: Malak (W) wygraj z PauKm (S).
W I-sziej wadze piórkowej: Ratajczak L. (W) przegnał na 

punkty do Wdkłaoza. (S),
W n-gi.ej wadze piórkowej: Ratajczak R. (W) uiegł na 

punkty Kaźmierozakowa (S).
W wadze lekkie: senior Warty — Wojmow^ki wypunktował

Stefamkiewioza (Ś).
W wadze średniej dobrze zapowiadający się, młody »e- 

wodnrik Warty — Jairysz wygrał już w pierwszym starciu prze® 
techiniczinie k. o. z Roszaikiem (S).

W wadze piórkowej: Sziembrowski (W) przegrał przetz dys­
kwalifikacje do Ławniczaka (Ś).

Sędziował w niingu ora® na punkty Strugiński z PoamanAa. 
Warta II (Poznań)—R. K. S. Bielarnia (Kalisz) 11:5

(ak) Po ostatnich sukcesach drużyny robotniczcij nad KS 
Geyer (Łódź) i KS Cegielski (Poznań), oczekiwano z wielkim 
zainteresowaniem występu „Warty” w Kaliszu.

Spotkanie powyższe, które odbyło się w ubiegłą niedzielę 
w Kaliszu, przy wypełnionej widowni; zakończyło salę zwy­
cięstwem „zielonych . Najpiękniejszą walkę stoczył w wadze 
lekkiej Vogt (W), który znaijduje się obecnie w doskonałej 
formie, Ratajczak, Jaryaz i Adamski (W). Dominiak (W) 
walczył słabiej jak zwykle. W drużynie miejscowej najlepiej 
zaprezentował się Szabłowski i Kramc,

Wyniki techniczne przedstawiają się następująco:
W wadze papierowej: Lidkę (W) pokonał na punkty Smuga 

(RKS),
W wadze koguciej: Dominiak (W) nóe noostrayg

ze Szabłowskim (RKS),
W I-s-zej wadze piórkowej: Ratajczak (W) pokonał 

Limniaka (RKS).
W Il-giej wadze piórkowej: Wojtaowski (W) przegrał nie­

znacznie z Krańcem (RKS). r
W wadze lekkiej: Vogt (W) zwyciężył w drugim starciu 

prze® k. o. Kubiaka (RKS).
W wadze półśrecłniej: Adamski (W) pokonał na punkty

Lewandowskiego (RKS).
W wadze średniej: Jairys® (W) pokonał na punkty Lednic­

kiego (RKS).
W wadze półciężkiej: Szamborski (W) przegrał niespodizie- 

wanne w pierwszym starciu przez techniczne k. o. z Binkiem 
(RKS).

Sędziowali b. dobrze — ob. Zblerskii w ringu. or»" 
Wróż J. na punkty, mimo aż mieli niełatwe zadanie,umikty, mamo az i 

zachowania się pubiiiciznoóci Kalus®*.

Drużyna piłkarska Czech w Krakowie
W Krakowie bawiła drużyna czeska Ligi SK 

Kładno. W niedzielę rozgrywała spotkanie z Cra- 
covią. Mecz zakończył się wynikiem remisowym 
2:2 (2:0). W ostatnich 7 minutach Cracovia wśród 
entuzjazmu liczne zebranej publiczności strzeliła 
dwie bramki.

W drugim dniu Czesi spotkali się z Garbarnią. 
Mimo ostrej gry ze strony Garbarni, dochodzącej 
do brutalności, zdecydowane zwycięstwo odniosła 
drużyna czeska w stosunku 4:0 (3:0).

Czesi zwyciężają w Radomiu
W Radomiu gościli piłkarze czescy SK Bata 

Zlin. W pierwszym dniu Czesi grali z KS Rado- 
miak wygrywając spotkanie w stosunku 11:0 
(6:0). Czesi zademonstrowali bardzo wysoki po­
ziom techniczny. Widzów 7000; W drugim dniu 
Czesi spotkali się z reprezentacją Radomia, wy­
grywając w stosunku 5:0 (4:0). Widzów 6000 osób. 
Równocześnie z piłkarzami przyjechała sekcja 
bokserska RS Bata, która spotkała się z KS Ra- 
domiak wzmocnionym Sadłowskim, Czortkiem, 
Kolczyńskim i Drabkowskim z Warszawy. Mimo 
tego wzmocnienia radomianie przegrali w sto­
sunku 6:10. Mecz stał na przeciętnym poziomie. 
Punkty dla Radomia zdobyli: w wadze muszej — 
Przybytniewski przez w. o. z powodu nadwagi 
przeciwnika, w wadze piórkowej Czortek oraz w 
wadze średniej Kolczyński. “

Victoria (Ziżkow) — ŁKS 2:2 (2c0)
W Łodzi bawiła podczas świąt czeska drużyna 

Victoria (Ziżkow), która w pierwszym dniu spot­
kała się z ŁKS-em. Wobec 10 000 widzów spotka­
nie stojące na dość dobrym poziomie, zakończyło 
się wynikiem remisowym 2:2. W drugim dniu 
świąt praska drużyna ligowa spotkała się z re­
prezentacją Łodzi wygrywając po ciężkiej walce 
3:2.

Otwarcie sezonu kolarskiego w Kaliszu
(wo) Biegiem szosowym Kalls®—Ostrów (50 km) został 

otwarty sezon kolarski w Kaliszu.
Na starcie stanęli zawodnicy RKS Bielarnia i TS Pr osina.
Pierwszy metę na stadionie przybył Janiak (Bielarnia)

w czasie 1 godz. 25 mim. 27 sek.
Organizacja zawodników b. sprawna i spoczywała w rękach- 

RKS Bielarnia. Bieg wzbudził duże ziainteresownie w Kaliszu.

Poznańskie biegi na przełaj
Biegi na przełaj były i są jedną z najpopular­

niejszych konkurencyj sportowych Poznania. Do­
brze wszystkim znane przed wojną biegi „Kuriera 
Poznańskiego", „Sokoła”, biegi leśne K, S. M., 
biegi „Warty”, „Sparty” i wiele, wiele innych — 
tworzą bogatą historię poznańskich biegów prze­
łajowych.

Poznań i Wielkopolska przodowały w kraju pod 
względem ilości urządzanych „przełajów”. Nic 
też dziwnego, że w roku bieżącym Poznaniowi 
właśnie powierzono organizację biegu o mistrzo­
stwo Polski, a Redakcja „Głosu Wielkopolskiego” 
skwapliwie korzysta z okazji wznowienia dorocz­
nych przełajów, bogatych w tradycję kilkunastu 
lat przedwojennych, tradycję znaczoną imionami 
głośnych podówczas biegaczy polskich.

Pamiętamy ich jeszcze wszystkich bardzo do­
brze: czy to słynnego „Puffi'ego” — śp. Broni­
sława Szwarca, niestrudzonego propagatora spor­
tu, znanego działacza i 4-krotnego zdobywcę pu­
charu „Kuriera", czy też Petkiewicza, Robińskie- 
go lub Nogaja z „Warty", czy wreszcie znanego 
Jakubowskiego z „Sokoła”. Nie można tu nie 
wspomnieć o Piaseckim, zawodniku który brał 
udział w wszystkich 19-tu biegach „Kuriera". 
Obecnie ob. Piasecki nie mogąc brać czynnego 
udziału w biegach — ufundował piękną nagrodę 
przechodnią, dając inicjatywę urządzenia rokrocz­
nie „biegów im. Bronisława Szwarca”.

Zaznaczyć trzeba, że śp. Noji, jeden z najlep­
szych polsłkich biegaczy stawiał swe pierwsze 
kroki jako sportowiec i długodystansowiec — 
właśnie w Poznaniu, „mieście biegów na przełaj”.

Poznaniowi przypadł w tym roku zaszczyt orga­
nizowania biegu na przełaj o mistrzostwo Polski. 
Wierzymy, że nie tylko organizacja lecz i zawod­
nicy wielkopolscy nie zawiodą, tak jak tego wy­
maga bogata, chlubna i zobowiązująca tradycja 
ich przedwojennych poprzedników.

28 kwietnia 1946
Wielki bieg nliczny o nagrodę 

przechodnią Redacji „Głosu Wielko­
polskiego"
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Strona i GŁOS WIELKOPOLSKI

Wtorek, dnia 23 kwietnia 1946 rokn
Kalendarz rzymsko-katolicki — Wojciecha
Kalendarz słowiański — Wojciecha

Środa, dnia 24 kwietnia 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Jerzego
Kalendarz słowiański — Zbromierza

Otwarcie palmiarni poznańskiej
(m) Zgodnie z zapowiedzią, w Wielką Sobotą, 

20 bm. palmiamia poznańska otworzyła swoje 
podwoje dla publiczności naszego miasta. O hi­
storii i przejściach w okresie wojennym, o pra­
cach restauracyjnych tego jedynego w Polsce za­
kładu pisaliśmy niedawno na tym miejscu. Wypa­
da jeszcze dorzucić, że doprowadzenie palmiarni 
do stanu dzisiejszego zawdzięcza się ofiarności 
społeczeństwa wielkopolskiego, które pomogło w 
skompletowaniu mocno uszczuplonego inwentarza 
roślin tropikalnych. Ob. Samigórski z Sulechowa 
przekaz! palmiarni cenną kolekcję kilkudziesię­
cioletnich palm, dracen, laurów, cykasów i stor­
czyków, ob. Baranowski z Junikowa i ob. Figlarz 
z Szamotuł — palmy i storczyki, Uniwersytet Po­
znański — palmy i agawy, Zarząd maj. Jeziorki 
— agawy, kaktusy i tłustosze. Rośliny, które 
uchowały się cudem w palmiarni, wymagały wie­
lomiesięcznej żmudnej pielęgnacji naszych ogro­
dników specjalistów.

W uroczystości otwarcia palmiarni wzięli udział 
przedstawiciele władz wojewódzkich i miejskich, 
organizacyj kulturalnych, szkolnictwa, delegaci 
stronnictw politycznych i goście. Po zagajeniu 
i powitaniu przybyłych przez nacz. Wydz. Ogro­
dów i Lasów Miejskich ob. Lisiaka, krótkie prze­
mówienia wygłosili: wiceprezydent m. Poznania 
inż. Swierczyński oraz w imieniu Wojewody nacz. 
Radzicki.

Na zakończenie uroczystości goście zwiedzili 
wnętrze nowootwartej palmiarni.

Inwalidzi kioskarze zrzeszyli się
(m) Na odbytym w dniu 8 bm. zebraniu Związ­

ku Inwalidów Wojennych R. P. Koło Poznań po­
wołano do życia „Sekcję Kioskarzy-Inwalidów 
Wojennych. Zarząd składa się z 6-ciu mężów za­
ufania, przewodniczącym obrany został kpt. St. 
Serafin. Zadaniem sekcji jest nawiązanie i utrzy­
manie ścisłej łączności z władzami wojewódzkimi 
i miejskimi, dyrekcją Pol. Monopolu Tytonio­
wego i instytucjami skarbowymi, ażeby drogą 
interwencji u kompetentnych czynników bronić 
słusznych, interesów inwalidów-kioskarzy, pracu­
jących dziś w bardzo ciężkich warunkach.

Nowe obrabiarki dla polskiego 
przemysłu metalowego

(w) W ubiegły czwartek nadszedł do Poznania 
pierwszy transport składający się z 36 wagonów, 
w których znajdowały się obrabiarki, obcinarki, 
spawarki, w ogólnej liczbie 136, oraz różne części 
do maszyn i urządzeń mechanicznych, co slanowi 
jedną czwartą część poprzedniego etanu. Trans­
port ten, pochodzący z fabryki Junkersa, w Treuen 
przypadł w udziale Polsce z tytułu rewindy­
kacji i odszkodowań wojennych. Po przybyciu d 
Poznania został zładowany w firmie H. Cegielski, 
która jak wiadomo w czasie sześcioletniej oku­
pacji aż do wznowienia produkcji straciła 1.60f 
samych obrabiarek, nie licząc innych urządzeń.

Należy dodać, że wszystkie maszyny dobrze za­
konserwowane i zapakowane, przystosowane dc 
transportu morskiego, przvbyłv na miejsce bez ja­
kichkolwiek uszkodzeń. Według opinii miejsco­
wych fachowców są one w stanie 30—40% zuży 
cia. Mimo to minimalny ich remont, zastosowany 
we własnym zakresie, pozwoli uruchomić w krót­
kim czasie nowe warsztaty pracy, przyspieszając 
tempo odbudowy naszego przemysłu metalowego

Kontrolę nad transportem sprawuje oraz ma­
szyny rozdziela Centralny Zarząd Przemysłu 
Metalowego.

Zakłady Siemensa uczciły historyczną 
rocznicę

(w) W dniu 16 kwietnia bm. odbyła się w Za­
kładach Siemensa uroczysta akademia z okazji 
rocznicy przekroczenia Odry i Nisy przez Wojsko 
Polskie.

Ob. Nożyński po otwarciu akademii i powitaniu 
przedstawiciela Armii kpt. Malinowskiego, zapro­
szonych gości oraz licznie zgromadzonych praco­
wników, udzielił głosu reprezentantowi wojska, 
który wygłosił aktualny referat obrazujący trudy, 
znoje, poniewierkę i zwycięstwa, walecznego żoł­
nierza polskiego na wszystkich kontynentach 
świata.

Mówca podkreślił waleczność armii, które były 
dla nas odległe i walczyły na dalekim zachodzie 
kontynentu europejskiego, na piaskach Afryki, 
pod Monte Cassino jak też na półn. wschodzie pod 
Lenino, Warszawą, Berlinem czy Pragą, zdając 
wszędzie dowody ofiarności za sprawę wolności 
Polski.

Na dalszą część akademii złożyły się liczne 
deklamacje w wykonaniu pracowników zakładu. 
W ozęści muzycznej uroczystości skrzypaczka ob. 
Jankowiakówna odegrała kilka utworów polskich, 
m. in. polonez Ogińskiego, oraz „Dudziarza'* 
Wieniawskiego. Akademia zakończona została 
wspólnym odśpiewaniem „Roty1’.

Gruźlica — największy wróg ludzkości
W ramach wykładów popularno-naukowych, 

organizowanych przez Spółdzielnię „Czytelnik” 
mówić będzie w środę, 24 bm., o godzinie 18-tej 
w sali Teatru dla Młodzieży dr Maksymilian May, 
na ten niezwykle aktualny temat. Dr May, kier, 
referatu do walki z gruźlicą przy Zarządzie Miej­
skim, zapozna Tównież uczestników z najnowszy­
mi środkami walki z gruźlicą.

Bilety wcześniej nabywać można w biurach 
„Czytelnika”, Wyspiańskiego 10, I ptr. oraz w 
księgarni „Czytelnika”, Armii Czerwonej 1.

Nowy pobór wojskowy — 
to sprawo utrwalenia pokoju

Zwycięstwo żołnierza polskiego w pięć i pół- 
letnich zmaganiach wojennych z okupantem za­
gwarantowało nam upragniony pokój. Żołnierz 
polski po wykuciu orężem granic naszego państwa 
wrócił na starą ziemię rodzinną z trudem wydartą 
wrogowi. Po długich latach żołnierskiej mitręgi 
powrócił zmęczony walką, często obdarty, lecz 
dumny ze spełnionego obowiązku wobec ojczyzny.

Dziś, kiedy znajdujemy się w fazie powojen­
nej, umiemy należycie uznać i ocenić żołnierza 
polskiego, dzięki któremu mamy możność od­
dychać atmosfera swobody i tworzyć nowe war­
tości w odbudowie naszego państwa.

Nie wolno nam także spocząć ani na chwilę 
w wytężonej pracy nad odbudową życia gospo­
darczego, które musimy uregulować, chcąc spro­
stać naszym wymogom wewnętrznym. Musimy 
zdać sobie również sprawę, że tak ceniony przez 
nas spokój nie jest spuścizna wynikająca z poli­
tyki zagranicznej sprzymierzonych narodów 
świata, lecz dorobkiem poniesionych trudów 
i przelanej krwi naszych współbraci żołnierzy.

Obecnie doceniamy jeszcze bardziej niż kiedy­
kolwiek znaczenie pokoju, który nasz naród ste­
rany sześcioletnia prawie okupacją pragnie za 
wszelka cenę utrzymać. Gwarancją jego utrwa­
lenia będzie zasilenie nowymi kadrami poboro­

Zgubne sku&kl alkoholizmu
Czwarty z kolei wykład z zakresu higieny 

psychicznej wygłosił w ubiegłą środę dyrektor 
Zakładu Psychiatrycznego w Dziekance dr J. Gal­
lus, który mówił na temat alkoholu i jego dzia­
łania na organizm, a zwłaszcza na system ner­
wowy. W przeszło godzinnym wykładzie wykazał 
nrełegent wszystkie zgubne skutki pijaństwa. 
Wprawdzie alkohol użyty w małej ilości i do­
raźnie, w pewnych wypadkach może działać na 
organizm ludzki leczniczo — objawy te jednak 
są znikome i krótkotrwałe, a szkody jakie alkohol 
wywołuje są bardzo poważne i groźne. Szkodli­
wość alkoholu przejawia się głównie we wpływie 
na potomstwo. Alkohol bogiem wywołuje zmiany 
w komórkach płodowych ustroju, na skutek czego 
u żon alkoholików są częste wypadki poronień 
i nieżywych porodów. Dzieci umierają wcześnie, 
częste są w tych rodzinach wypadki krzywicy, 
chorób umysłowych i niedorozwoju. Prelegent 
omówił także wszystkie inne schorzenia wywo­
łane skutkiem nadmiernego używania alkoholu. 
Dr Gallus oparł swoje wywody szeregiem przy­
kładów z własnej praktyki.

Obrady posłów ziemi wielkopolskiej
Z imicjaitywy Wojewody Poznańskiego odbyło 

się w dniu 20 bm. zebranie wszystkich delegatów 
do Krajowej Rady Narodowej z woiewódżtwa 
poznańskiego. Reprezentowani byli przedstawiciele 
klubów poselskich wszystkich stronnictw politycz­
nych, Poza tym udział wzięli: przewodniczący Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej ob Z. Piękniewski 
oraz prezydent stół. m. Poznania mgr St, Sroka 
który przedstawił zebranym szereg postulatów od­
nośnie finansów komunalnych samorządu miej­
skiego, sprawy elektrowni oraz umów zbiorowych. 
Sprawy te jak również wiele innych zagadnień 
gospodarczych naszego terenu zobowiązali się po­
słowie popierać w swoich klubach oraz na odhy 
wającej się sesji Krajowej Rady Narodowej.

Pomoc dla repatriantów 
naszym obowiązkiem obywatelskim
(w) W zrozumieniu ciężkiego położenia repa­

triantów polskich, powracających na ziemię oj­
czystą, Komitet Obywatelski Niesienia Pomocy 
Repatriantom zorganizował ub. niedzieli zbiórkę 
uliczną, w wyniku której zebrano 90 tys. zl.

Najwyższa sumę w tym dniu — 1 996 zl — zło­
żono do puszki nr 310, będącej w posiadaniu pra- 
cowniczki Ranku Społem. Druga z kolei puszka 
nr 265 ob. Rosta Franciszka CParstw. Gimnazjum 
i L;ceum im. Karola Marcinkowskiego) zawierata 
1 515 zl. Do trzeciej puszki nr 23 ob. Labackiego 
Mieczysława (Państw. Gimn. i Liceum im. Marii 
Magdaleny) złożono ł 348 zl.

Ponadto duża kwotę ofiarowało Państw. Gimn. 
:m. Klaudyny Potockiej. Komitet Pomocy dla 
Repatriantów wyraża wszystkim uczestnikom 
zbiórki jak i całemu społeczeństwu poznańskie­
mu podziękowanie za ofiarność dla naszych współ­
braci, wobec których każdy Polak ma obowiązek 
ponieść największe chociażby ofiary.

Obowiązek przyjścia z pomocą repatriantom 
spoczywa nie tylko na osobach prywatnych, ale 
i na poszczególnych przedsiębiorstwach, insty­
tucjach i organizacjach.

Dalsze datki na akcję charytatywną pod ha­
słem „Pomóż repatriantowi” kierować można do 
Banku Społem na konto nr 507 oraz do P. K. O. 
nr konta V717.

Uwaga uczestnicy wycieczki 
do Kndowy

Wycieczka zorganizowana przez Sp. Wyd. 
„Czytelnik” przy współudziale Harc. Koła Miło­
śników Tatr do Kudowy i w Góry Kładzkie wy­
rusza z Poznania w środę dnia 24 bm., o qodz. 
14.10 z Dworca Głównego. Zbiórka o godz. 13-tej 
przed kioskiem informatora w hali Dworca Głów­
nego. Uprasza się o punktualne przybycie.

Należy zabrać: wyżywienie na 1 dobę, 1 zmia­
nę bielizny, przybory do mycia, golenia, czy­
szczenia butów, strój sportowy, mocne buty. Po­
żądane instrumenty muzyczne.

Adres wycieczki: Kudowa Zdrój, pow. Kładz- 
ko, Dom Zdrojowy.

Zebranie w dniu 24 bm.
Miejski Komitet Polskiej Partit Socjalistycznej 

—- o godz. 17-tej w stołówce tramwajarzy przy 
uL Zwierzynieckiej.

wych Wojska Polskiego, tak chlubnie zapisanego 
w dziejach naszej historii.

W obecnym okresie wytężonych wysiłków nad 
odbudową naszego państwa program naszego 
wojska nastawiony został również na pracę po­
kojową, przy czym główny nacisk położono na 
kształcenie nowych kadr oficerów i ćwiczenie 
poborowych. Warunki, w jakich szkoli się obecnie 
żołnierz, zmieniły się zupełnie w porównaniu 
z ubiegłymi latami. Rozszerzony program nauk 
teoretycznych oraz usprawnienie praktyczne ćwi­
czeń wpłynęły dodatnio na nowy element ofi­
cerski i poborowy. Z dnia na dzień powiększają 
się szeregi poborowych służby czynnej oraz kan­
dydatów do szkół oficerskich, nie wyłączając 
także Marynarki Wojennej, do której ogłoszony 
został zaciąg ochotniczy.

Każdy obywatel, w szczególności młodzież na­
sza docenia znaczenie dobrze wyćwiczonej i zor­
ganizowanej armii. Wstępując do szeregów żoł­
nierskich, młodzież spełnia swój obowiązek wobec 
Ojczyzny, dokumentując swym zrozumieniem 
i entuzjazmem gotowość obrony naszych granic 
i utrwalenia zdobyczy demokratycznych.

Jest rzeczą zrozumiałą, że im liczniejszą, bar­
dziej sprawną i lepiej wyposażoną będzie nasza 
armia, tym bliżsi będziemy realizacji twierdze­
nia: „Wygraliśmy wojnę — musimy także wygrać 

I i utrwalić pokój”. J. Wielki

Pod koniec interesującego odczytu wskazał 
prelegent na sposoby wralki z alkoholizmem. Naj­
bardziej radykalnym środkiem jest ograniczenie 
wyrobu napojów alkoholowych (Finlandia, Szwe­
cja, Ameryka Północna). Druga formą zapobie­
gania jest wprowadzenie monopolu alkoholowego 
z ograniczeniem. Związek Radziecki, którv z po­
czątku wprowadził zupełną prohibicję, zdecydo-’ 
wał się przejść na system ograniczonego mono­
polu. Tym samym sposobem wykorzeniła Szwecja 
prawie zupełnie dość poważny nałóg pijaństwa. 
Trzecim sposobem jest propaganda antyalkoho­
lowa, prowadzona przez urzędy zdrowia oraz 
zrzeszenia abstynenckie. Ogromnie ważnym czyn­
nikiem propagandy byłoby przeciwstawienie się 
towarzyskiemu zwyczajowa używania przy każdej 
okazji trunków alkoholowych, wałka z alkoho­
lizmem wśród młodzieży oraz organizowanie od­
powiednich kół i poradni przeciwalkoholowych.

W końcu jedna uwaga: Słaba frekwencja pu­
bliczności dowodzi aktualności odczytu, za dużo 
widocznie jest amatorów mocnych trunków wśród 
naszego społeczeństwa.

Polskie Radio — dla rannych żołnierzy
Pracownicy Polskiego Radia w Poznaniu urzą­

dzili z Okazji świąt wielkanocnych zbiórkę na ran­
nych żołnierzy. Ze zbiórki uzyskano kwotę 9000 
zł, z czego zakupiono 20 paczek świątecznych, 
które zostały rozdzielone w Wielką Sobotę przez 
przedstawicieli pracowników Polskiego Radia w 
Okręgowym Szpitalu Wojskowym,

Każda z paczek zawierała: pół kg kiełbasy, 
1 babkę, 1 bułkę pszenną, 1 hałkę, pół kg jabłek, 
8 jajek, 25 papierosów.

Wtorek, 23 kwietnia 1946
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: (fcńś — teatr nlecrymry" jutro, gorfc. 18-ta — 
„Wesoła wdówka". „ .

Teatr Polski: dziś i futro, godz. H8-ta — „Grube rv>br
Teatr Nowy: dtsbś i jutro. godz. 18-ba — „Judasz z Ka- 

nio-thu".
Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś i jutro, godz. 18-ta —

, .Młodii".
Miejski Teatr dla Marionetek: dziś. godz. 16-ba — „Jas 

i Małgosia”; jutro teatr nieczynny.
„Kukułka” — kawiarnia „As" — PI. Wolności 3: dźńś, 

godz. 18-ba — „Wiosenne (nie)porządki".

W kinach poznańskich:
„Apollo”: godz. 1S, 17 i 19-ta — „Cyrft"; „Bałtyk”: godz. 

15. 17 i 19-ba — „Honolulu": , Moza”: godz. 15, 17 i 19-ta — 
„Człowiek, który żył dwa razy"; „Rialto": godz. 15, 17 
i 19-ta — „Trzej kadeci"; „Warta": godz. 15, 17 i 19-ta — 
„Miodowy miesiąc".

Teatr Wielki w bieżącym tygodniu:
Wtorek, dnia 23 bm., godz. 18-ta — teatr nieczynny: środa, 

24 bm., godiz. 18-ta — „Wesoła wdówka";, czwartek, 25 bm.. 
godz. 1$ ta — „Cyganeria"; Piątek, 26 bm., godz, 18-ta — 
„Wieczór baletowy"; sobota. 27 bm. — .Wesoła wdówka"; 
niedziela, -28 bm., godz. 14.30 — „Kraina irśmiecbu"; godz 
18-ta — „Cyganeria”.

Teatr Polski w bieżącym tygodniu:
gna codziennie o godz. 18-tej — „Grube ryby" z Mistrzem 
Ludwikiem Solskim.

Teatr Nowy w bieżącym tygodniu:
gra codmiennie o god*z. 18-tej dramat Rozitworowskiego 
„Judasz z Kaiwthu".

Program audycyj radiowych na środę, 24 bm.
5.57 „Kiedy ranne wtstają zorze”; 6.00 Kalendarz hastc 

ryczmy; 6.05 Muzyka lekka; 6.15 Poranna rozmowa ze słuchą- 
czami; 6.30 Mueyka lekka; 6.4S Dziennik porańmy; 7.05 Pro­
gram na dzień bieżący; 7.10 Gimnastyka poronna na wszystkie 
rozgłośnie polskie — prowadzi mgr Karol Hoffmann. Przy 
fortepianie Franciszek Wasikowski; 7.20 Muzyka lekka o; 
wszystkie rozgłośnie polskie — gra orkiestra salonowa Roz 
głośni Poznańskiej pod dyr. Mieczysława Giż eh kiego.; 7.45 
Powtórzenie najważniejszych wiadomości dziennika poTanoe- 
go; 7.50 Muzyka lekka; 8.30 Rady praktyczne cfla słuchaczek 
w opr. Renaty Dobrowolskiej; 8.40 Muzyka; 8.55 Wiadomości 
bieżące; 9.00 Muzyka symfoniczna; 10.00 Przerwa; 11.50 Prze­
gląd prasy wielkopolskiej; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa; 12.Ó5 „Na Ziemiach Odzyskanych"; 12.20 Muzyka-; 12.40 
Z życia narodów słowiańskich; 12.50 Muzyka; 13.50 Audycja 
literacka1; 14,00 Dziennik południowy; 14.30 Informacje ogólno­
polskie; 14.40 Kronika Poznania t Wiełkor oł-kr; 14.45 Muzyka 
operetkowa; 15.30 W ramach miesięcznej audycji Wojewódz­
kiego Wydziału Kultury i Sztuki pogadankę pt. „Konserwacja 
zabytków Wielkopolski” wygłosi Zofia Krzymuska; 15.40 
Omówienie poznańskiego „Czwąrtku literackiego" w oprać. 
Wojciecha Maciejewskiego; 15.45 Wiadomości bieżące: 15.30 

i Pogadanka aktualna; 16.00 Audycja dla dzieci; 16.10 Muzyka 
! dla dzieci z objaśnieniami; 16.40 Audycja dla młodzieży; 16 55 
Portrety paserzy: 17.10 Muzyka; 17.55 Audycja wojskowa na 
wszystkie rozgłośnie polskie pt. „Od Elbląga do Szczecina”; 
18.1Ó Koncert solistów. Wykonawcy: Janina Sobolewska (for­
tepian), Antoni Olejnik (obój), Marian Obst (akompaniamenty 
19.00 Koncert Klubu Ma-ndoUnistów „Chopin" pod dyr. Albi­
na Gilowskiego; 19.30 Dziennik wieczorny; 20.00 M*ixvka; 20.45 
Słuchowisko 21.00 Nadprogram.; 21U5 Koncert z Bydgoez* 
21.45 Pogadanka sportowa; 21.55 PUR informuje^.'; 22.Ó0 
Koncert z Łodzi; 22.30 Skrzynka techniczna w opr. Dyrektora. 
Technicznego Rozgłośni Poznańskiej dra Mariana Rajewskie 
go-; 22.40 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 22.45 Skrzynka po­
szukiwania rodzin; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radio, 
wego; 23.25 Program na dzień wstępny; 23.35 Muzyko; 24.00 

1 Zakończenie programu.

Odczyt
o Chopinie Raoula Koczalskiego
Zebranie VII-me Towarzystwa Współpracy Kul­

turalnej, gościło u siebie jako prelegenta Raoula 
Koczalskiego, znakomitego pianistę i kompory- 
toia. Tematem jego ciekawego odczytu, który 
odbył się w historycznej sali Województwa, był 
wpływ Fryderyka Chopina na muzykę współ­
czesną.

Sam temat jako taki jest bardzo obszerny i bo- 
grty, nadający się raczej do całego cyklu wykła­
dów, gdyby się chciało go wyczerpać w zarysach 
najważniejszych. Toteż prelegent słusznie postą­
pił, ograniczając się w bardziej szczegółowej ana­
lizie do pewnego wycinka historycznego. Dotyczył 
cn zwłaszcza opływu Chopina na najbliższą mu 

s epokę neoromantyzmu, a w szczególności Wa­
gnera, Brahmsa oraz włoskich werystów (Puccini). 
Wagnerowi poświęcił Koczalski bliższą uwagę, 
v ykazując na licznych bogato ilustrowanych 
przykładach, w jak szerokim promieniu oddzia­
ływania chopinowskich wzorów znalazła się jego 
muzyka. Cytowane przez prelegenta motywy z 
diamatu Wagnera okazały się w wielu wypad­
kach wręcz kopią (oczywiście podświadomą) róż­
nych zwrotów użytych przez Chopina w sonatach, 
mazurkach, preiidiuch itd. Przyznać trzeba, że 
konfrontacje były bardzo typowe i interesujące.

W ogólnym szkicu przedstawił Koczalski wpływ 
Chopina na impresjonistów francuskich (Debussy, 
a zwłaszcza Gabriel Faure), twórczość skandy­
nawską (Grieg), rosyjską (zwłaszcza Czajkowski, 
Skriabin, Rachmaninoff i inni) oraz polską mu­
zykę współczesną.

Wykład Raoula Koczalskiego zawierał dużo 
cennych i ciekawych myśli i wniósł niejeden no­
wy przyczynek do problemu ogólnie, jak dotąd, 
tylko poruszanego przez współczesną muzy­
kologię.

Po wykładzie — w miejsce obszerniejszej dys­
kusji — która siłą rzeczy mogłaby interesować 
głównie muzyków, Koczalski dodał kilka koron­
kowo zagranych utworów Chopina.

• z. s.

Zarządzenie
Prezydenta słot, miasta Poznania jako Starosty Grodzkiego 
z dnia 18 kwietnia 1946 r. o godzinach otwierania i zamykania

zakładów handlowych i niektórych przemysłowych 
na terenie stół, miasta Poznania

Na podstawie art. art. 1—8 oraa 10 rozporządzenie Prezy­
denta R. P. z dnia 20. 3. 1908 r. o godzinach handin i godni- 
nach otwarcia zakładów handlowych i niektórych przemysło­
wych (Dz. U. R. P. Nr 38, poz. 364), sprostowanego obwie­
szczeniem Prezydenta R. P. z dnia 21. 5. 1928 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 57, poz. 545) oraz zmienionego wagi. uzupełnionego ustawą 
z dnia 23. 3. 1929 r. (Dz. U. R. P. Nr 23, poz. 236), rozpo­
rządzeniem Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 9. 10. 1929 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 85, doz. 633) i dekretem Prezydenta. R. P. 
z dnia 10. 12. 1935 r. (Dz. U. R. P. Nr 90, poi. 575), tudzież 
na zawadzie §§ 1, 2 i 3 pkt d) roojporządzemóa Rady Mini­
strów z dnia 27 . 4. 1932 r. w sprawie powiatów nwepsikich 
(Dz. U. R. P. Nr 41. po®. 408) ora® ort. 29 Dekretu P. K. W. N. 
z dnia, 23. 11. 1944 r o organfcacjdi i zakresie doftałanna samo­
rządu terytoriailwego (Da. U. R. P. Nr 14, po®. 74) zarządzam 
co nostępmjte:

k Caa« otwierania i zaanykamia sklepów, zakładów i miejsc 
zawodowej sprzedaży ustalam na okres do 30 września 1946 r. 
nsfcępuTąco:

w) w dni powszednie:
1'. dla sklepów z wyjątkiem spożywozych od god*z. 8-mej <ło 

18-tej,
2. dla sklepów spożywczych od godz. S-nrej do 18,30.
3. dla miejsc zawodowej sprzedaży mleka i płeczywa od godz. 

7-raej do li8,30,
4. dla kiosków od godz. 7-mej do 2g'-s>ziej,
5. dla zakładów foto-grafioznych od godz. 8-mej do 13-tej 

i od godz. 15-tej do 18-tej,
6. dła zakładów fcryzyerskich od godz. 8-meij do 18-tej, w 

soboty i dni, przedświąteczne od godiz, 8-mej do 18.30,
7. dl>a jadłodajni wszelkiego rod®aju. jak: restauraicyi, ka­

wiarni, cukierni iitp. od godz. 8-raej do 22-gieij najdłużej, 
a do godz, 21-siej obowHąikowo.
b) w niedzielę i dni świąteczne:

1. dla miejsc zawodowej sprzedaży mleka od gedtz, 7-mej 
do godz. 10-tej,

2. dla kwiaciarni od god® 8-mej do 10-beij,
3. dla kiosków od godz. 9-tej do 21-szej,
4. dla jadłodajni wszelkiego rodiziaju, jak: restauracyj, ka­

wiarni:, cukierni itp. jak w dni powszednie.
2. Przepisy ustaw ochronnych w zakresie pracy pracowni­

ków najemnych nie zostają niniejszym zarżądizeniem w niczym
> noruazone, tak samo przepisy ustawowe ograniczające sprze­
daż i podaż pewnych artykułów spożywczych.

3. Winna przekroczenia przepisów ndmiejszegó zarządzenia 
ulegną w myśl a-rt. 16 wymienionego wyżej rozporządizenia 
Pirez-ydenta R. P. z dnia 22. 3. 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr 38. 
po®. 364) łącznie z art. 1 dekretu z dnia 16. 2. 1946 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 56, poz. 312) karze grzywny do 20.000,— zł 
i karze aresztu do 6 tygodni-, ałbo jednej z tych kar.

4. Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia.

Komunikaty
Grono Obywateli przy kościele P. Jezusa do­

nosi, że zebranie kwartalne odbędzie się dziś, w© 
wtorek o godz. 18-tej w Piwnicy Ratuszowej przy 
St. Rynku.*

Sekcja Kobiet przy Woj. Kom. PPS zawiadamia,
że zebranie plenarne odbędzie się jutro, w środę 
o godz. 18-tej w lokalu M. K. PPS przy ul. Spo­
kojnej 24. W programie m. in.: omówienie uro­
czystości 1-go maja oraz referat ob. dr. Skuleckiej 
na temat poradni dla Matki i Dziecka.

Związek Emerytów i Emerytek Państwowych, 
Wdów i Sierót — Filia Poznań — Spokojna 24 
zawiadamia swych członków, że karty wymienne 
na maj przyjmuje do 27 kwietnia br. włącznie.

Z okazji otwarcia składu żelaza i narzędzi oraz 
sprzętu kuchennego pod nazwą ^.Skołgał", miesz­
czącego się przy ul. Słowackiego 41, wspomniana 
firma złożyła kwotę 1500 zł na biedne dzieci m. 
Poznania do dyspozycji M. K. O. S‘u.

Kto mógłby udzielić informacji o losie: Przewłockiej Jomkny 
z d. Ma&mowskwj. ur. 1910 r., która wyjechała z mężem 
do Niemiec wr 1943 r. z a®owrej Doliny, pow. Kosiopol; Nowak 
Włodzimierza, ur. 1905, który 17. I. 1945 zabrany został w 
czaisae obławy na ulicy w Poznaniu i od tego czasu ślad po 
nim zaginął; Kosteckiego Leona, ur. 1924, z Ko-ninka, pow. 
Wągrowiec, który przebywał w obozie kouc. Saogerbaujren~ 
Mittelbau nr 61801; Wojciechowskiego Leo-na, ur. 1927. z Po— 
zarania, który z więzienia prziy ul. Młvńskiej wywieziony 
zoatał nzekomo do Gróscheim, 40 km od Drezna; Kręgaeiskie- 
go Czesława*, ur. 1908, h. więźnia obozu konc. Gusen II, 
Blok l'1/II, nr 104616; Jankowskiego Jana. ur. 1902 z Po- 

I znania, przebywającego ostatnio w ob. konc. Oświęcim 
Blok lOa., nr w. 187455

Informacje do PCK Poznań, Asnyka 5.

Kalendarz rozpraw rehabilitacyjnych 
wyznaczonych od 24. 4. do 27. 4. 1946 r.

24. 4. — sala 29: Lidkę Sabina. Gerosler Barbara; sala 22: 
Zieltazma Małgonata, Wendland Maria, Lisiewski Czesław; 
Stelmasaewski Ignacy. 25. 4. — sala 29: Szatyóski Franciszek, 
Aleksandra Kurzhałs, Leokadia. Gertruda, Haider Maria’ 
Martin Eryk; sala 22: Dzięcukowska Erna, Paweł Ohla, Witol<£ 
Maitywiak, Ludwik Formański. 26. 4. — sala 29: Kupka Alma 
Borówka Izabela, Urban Kazimierz; sala 22: Fromberg Antn^g.' 
Mania, Schubert Józef. 27. 4. — sala 29: Kondig Paweł, Mairta* 
Wiaipmdarek Alfred, Mentzel Stanisława, Barbara; sala 22- 
Dolin Magdalena, Ida Jan, Anna Kitzmann, Maria, Bzdę-ga 
Elćłwet*.



2 zyeia Wielkopolski i 2ievn Odzyskanych
OSTRÓW

Kara śmierci za współpracę z Gestapo 
fik) Przed Specjalnym Sądem Karnym w Po­

znaniu na sesji wyjazdowej w Ostrowie Wlkp 
stanął 29-letni obywatel polski Bączkiewicz Hi­
polit, który w czasie okupacji niem. w Ostrowie 
jako konfident „Gestapo" w Kaliszu, działał na 
szkodę osób prześladowanych przez okupanta 
przez ich wskazanie.

Na podstawie przeprowadzonej rozprawy i na 
mocy zeznań świadków, jak również akt ponie­
mieckich Sądu Grodzkiego w Ostrow:e oraz kar­
toteki niem. dotyczącej współpracowników „Ge­
stapo" ustalono, że oskarżony z dniem 1. 1. 42 r. 
zaangażowany został do pracy konfidencyjnej dla 
„Gestapo" z zakresem działania na powiat 
Ostrów Wlkp. W tym charakterze stykał się on 
z Niemcem Nolde z „Gestapo" kaliskiego, które­
mu powiat ostrowski podlegał.

W 1943 r. oskarżony w Biskupicach Olobocz- 
nych pow. ostrowskiego, doniósł policji niem. 
w Kaliszu, że Ignacy Czaja, Kazimierz Stasiak, 
Feliks Tyrakowski, Konstancja Nowaczyk oraz 
dalsze z nazwiska nieustalone osoby czytały taj­
ną gazetkę pt. „Orze! Biały", że Stasiak posiada 
broń i należy do organizacji podziemnej, w na­
stępstwie czego Czaja, Stasiak i kilku innych 
zostali aresztowani. Czaja i Stasiak zmarli w 
obozie wzgl. w więzieniu.

Bączkiewicz oskarżył poza tym Tadeusza Szym­
czaka, że zabił świnię bez zezwolenia a Feliks 
Szymczak i Antoni Kościelny kupili od niego 
mięso. Wszyscy zostali aresztowani, przy czym 
Feliks Szymczak skazany został na 5 mięsięcy 
więzienia, Antoni Kościelny na karę 3 miesiące 
więzienia i 2 miesiące obozu karnego a Tadeusz 
Szymczak skazany został na półtora roku wię­
zienia. Ostatni po odcierpieniu kary został osa­
dzony w obozie koncentracyjnym w Oświęcimie, 
skąd nie powrócił.

Sąd uznał oskarżonego winnym zarzuconych 
mu zbrodni i skazał go na karę śmierci przez po­
wieszenie oraz utratę wszelkich praw. 

SWARZĘDZ
(nad) Wiec polityczny w Swarzędzu. Ludność 

Swarzędza uczestniczyła w wiecu politycznym, 
który zaszczycili swą obecnością: poseł do KRN 
tow. Grajek, przedstawiciele partyj politycznych 
jak tow. Szczepaniak z woj. kom. PPS, tow. No­
wicki, sekretarz kom. pow. PPR, przedstawiciel 
Wojska Polskiego, kpt Rybanczyk, MRN miasta 
Swarzędza i władze bezpieczeństwa.

Wiec, który odbył się w sprawie utworzenia 
jednolitego bloku wyborczego wszystkich partyj 
i stronnictw politycznych, zagaił tow. Pokomow- 
ski z miejskiego PPS.

Przemawiali poseł do KRN tow. Grajek oraz 
poszczególni przedstawiciele partyj i stronnictw 
politycznych. Przemówienia zwrócone były prze­
ciwko rozbijaczom jedności narodowej, reakcji 
londyńskiej i Andersowi. Następnie odczytano 
rezolucję, którą zgromadzeni przyjęli entuzja­
stycznie. Wiec zakończono okrzykami na cześć 
wspólnego bloku wyborczego stronnictw demo­
kratycznych i sojuszu robotniczo-chłopskiego.

KALISZ
Młodzież robotnicza na scenie teatru kaliskiego

Staraniem OM TUR w Kaliszu odbyło się w tea­
trze miejskim przedstawienie pod tyt. „Konspira­
torzy". Na całość programu złożyły się między 
innymi zbiorowe deklamacje oraz piosenki ludo­
we wykonane przez amatorski zespół OM TUR-u.

W drugiej części programu wystawiono sztukę 
„Konspiratorzy", utwór napisany przez członka 
TUR-u Edwarda Barana osnuty na tle walk pod­
ziemnych oraz pracy konspiracyjnej młodzieży 
polskiej w czasie okupacji. Całość wypadła bar­
dzo udatnie.

Przedstawienie wzbudziło duże zainteresowanie 
i dało obraz pracy oświatowej młodzieży zrze­
szonej w OM TUR w Kaliszu. Wo

Wczoraj, dziś i jutro powiatu inińskiego
Żnin. (obsł. własna) (ek). Jednym z miast 

powiatowych, często wymienianym do r. 1939 
w związku z prowadzeniem wykopalisk przed­
historycznych w Biskupinie, był Żnin, gród bra­
ci Śniadeckich i stolica Pałuk.

Pałuki, tereny regionalne, obejmujące powiat 
żnlński, część powiatów wągrówieckiego, mogi­
leńskiego, szubińskiego i gnieźnieńskiego, zali­
czają się do kolebki naszej państwowości, cze­
go dowodem prasłowiańskie osiedle w Biskupi­
nie. W roku bieżącym prace wykopaliskowe 
maią być dalej kontynuowane.

Świetny rozwój powiatu (Tradycyjne Targi 
Pałuckie) zahamowany został przez okupację, 
którą wycisnęła widoczne piętno. Samych 
szkód tak materialnych jak i moralnych liczy 
się na 140 000 000 złotych przedwojennych.

Po odzyskaniu wolności nowi włodarze po­
wiatu zabrali się energicznie do pracy, aby za­
ległości nadrobić i stanąć w rzędzie powiatów 
przodujących.

Sprawozdanie starosty powiat., obyw. Migonia 
na ostatnim posiedzeniu Pow. Rady Narodowej, 
pod przewodnictwem obyw. Zięby Jana, naświe­
tliło stan powiatu i było zarazem drogowskazem 
prac na przyszłość.

Świadczenia rzeczowe zostały w 90 proc, od­
dane, na czoło zaś wybija się gmina, Żarczyn1 
z wójtem Grabowskim na czele.

O ile chodzi o program na przyszłość, to sta­
rosta pow. podzielił go na 2 etapy gospodarcze.1

NOWY TOMYŚL
(nsd) ZWM-owcy Kola Nowy Tomyśl w akcji 

„pomocy zimowej". W ramach akcji „pomocy 
zimowej" prowadzonej przez Powiatowy Komitet 
Opieki Społecznej w Nowym Tomyślu wybija się 
ZWM Kolo Nowy Tomyśl, który poza urządza­
niem imprez dochodowych na opiekę społeczną, 
przeprowadził ostatnio na terenie miasta Nowego 
Tomyśla rozsprzedaż nalepek na „pomoc zimo­
wą" wśród miejscowego społeczeństwa, uzyskując 
zbiór w wysokości 5495,— zl.

(nad) Ofiarność nowotomyślan. W akcji do­
browolnego opodatkowania się na „pomoc zi­
mową" przoduje na terenie miasta Nowego To­
myśla Zrzeszenie Kupców Nowy Tomyśl, które 
opodatkowało się miesięcznie kwotą 7380,— zł. 
Niezależnie od Zrzeszenia Kupców opodatkowały 
się nast. organizacje:

Cech Piekarski Nowy Tomyśl, Cech Slusarsko- 
kowalski. Młyn R. Bardziński, Urzędnicy Starostwa 
Powiatowego, urzędnicy pocztowi, KKO, Zarząd 
Miejski, Browar Państwowy, Mleczarnia Spółdz., 
Fabryka wyrobów gumowych Listewnik, Inspek­
torat Szkolny, Bank Sp. „Społem", Spedytor- 
stwo Hancyk, Zakład Fotograficzny Antkowiak, 
Skup żelaza Bąbelek, Prac. Woj. Izby Rolniczej, 
Insp. Zakładu Ubezp. Wzajemnych i Pow. Od­
dział Informacji i Propagandy.

(nad) Nowe władze ZWM. Po roku działalności 
ZWM Koła Nowy Tomyśl odbyło się w własnej 
świetlicy pierwsze walne zebranie. Na zebraniu 
przemawiali ob. Zygmański, sekretarz miejski 
oraz ob. Rosiński, kier. Informacji i Propagandy. 
W swych przemówieniach mówcy podkreślili 
owocną działalność ZWM-u jako najżywotniej­
szej organizacji na terenie naszego miasta. Do­
tychczasowy przewodniczący Koła Nowy To­
myśl kol. Wachowiak Fr. złożył jedynie dla tego 
dotychczasowy swój urząd, ażeby podołać pracy 
na terenie powiatu będąc jednocześnie przewodni­
czącym powiatowym.

Po głosowaniu wybrano następujący zarząd: 
przewodniczący i kierownik sekcji scenicznej 
Kaczmarek Edward, sekretarką kol. Kamińską 
Stanisławę, skarbnikiem kol. Perza Jana, kierow­
nikiem sekcji kulturalno-oświatowej kol. Kosiń­
skiego Adama, kierown. propagandy kol. Moskal- 
kównę Teresę.

Zebranie zakończono odśpiewaniem „Roty".

W ciągu następnych 3 lat projektuje aię zelek­
tryfikowanie powiatu, aby i wieś korzyłtać mo­
gła z dobroczynności światła i radia.

Samopomoc Chłopska obejmuje wszystkie 
resztówki, na których urządzone będą ośrodki 
kultury rolnej i ogrodniczej (warzywnictwo 
i sadownictwo).

Tuczarnia świń ma przynosić dochody na pro­
wadzenie szkół rolnych, które urządzone będą 
w każdej gminie. Mleczarnie, cegielnie, gorzel­
nie itp. przejęte przez Samopomoc Chłopską, od­
rzucać będą poważną nadwyżkę na rzecz Ctpieki 
Społecznej, która urządzi w pałacach ochronki 
i miejsca wywczasów dla młodzieży.

W wyniku reformy rolnej otrzymano 1 100 go­
spodarstw rolnych, pobudowanie zaś zabudowań 
gospodarczych przesunąć trzeba na dalszy plan 
z braku kredytów.

Starosta powiat, przy pomocy Rady Narodowej 
przewiduje urządzenie świetlic gromadzkich, 
Uniwersytetu Ludowego oraz bursy przy Gim­
nazjum w Żninie.

Na dalszym planie jest poprawa lub budowa 
nowych dróg i szos, by wprowadzić można było 
stałą komunikację autobusową do najdalszych 
zakątków powiatu.

Naturalnie nie wszystkie punkty programu 
można w krótkim artykule uwzględnić, podkre­
ślić jednakże należy zapał i chęć do pracy ludzi, 
którym rozwój powiatu i państwa leży na 
sercu.

KROTOSZYN
Zebranie organizacyjne Stronnictwa Pracy 

w Krotoszynie
Ostatnio odbyło się w Krotoszynie zebranie 

organizacyjne Stronnictwa Pracy, które zagaił 
oraz referat programowo-ideowy wygłosi! ob. 
Rogowski. Nakreślił on dzieje partii od jej po­
wstania, omówił udział w walkach o niepodległość, 
oraz obecne cele i zadania. Po omówieniu szcze­
gółowym statutu Stronnictwa, oraz odczytaniu 
w skrócie programu działalności Partii, zebrani 
na sali w przeważającej części podpisali dekla­
racje człokowskie po czym przystąpiono do wy­
boru zarządu Kola.

Drogą jawnego glosowania wybrano nast. za­
rząd: prezes Koła — Rogowski Walerian, zast. 
Muszyński, sekretarz — Kordus Józef, zast. Ro- 
baszyński Ant., skarbnik — Nogaj Józef, ławnicy 
— Chmielewski, Lewandowski, Piekarczyk, Wię­
cek. Komisja rewizyjna: Szumankiewicz i Go­
mółka. Delegatem na zjazd Wojewódzki wybrano 
prezesa Rogowskiego, (ipc.)

Radiofonizacja powiatu krotoszyńskiego
Kierownictwo radiowęzła w Krotoszynie w 

osobach ob. ob. Cezarego Lewińskiego i Kazi­
mierza Modrzyńskiego energicznie przystąpiło do 
pracy w kierunku zradiofonizowania miasta i po­
wiatu. Obecnie na terenie miasta rozmieszczono 
już 70 głośników w mieszkaniach prywatnych, 
dalej kilka głośników w szpitalu, szkołach i pla­
cówkach społecznych. Obecnie po ukończeniu 
prac w gromadzie Bukówka rozpoczyna się pTace 
w kierunku zradiofonizowania wsi Konarzew, 
Baszków i masta Zduny, (ipc.)

Otwarcie U. P. w Witaszycach.
(zz) W dniu 13. 3. 1946 r. na terenie Cukrowni 

w Witaszycach odbyło się otwarcie Uniwersytetu 
Powszechnego.

W uroczystości tej brali udział: ob. starosta 
powiatu jarocińskiego, dyrektor tamtejszej Cu­
krowni wraz z przedstawicielami Administracji, 
członkowie Zarządu Oddział Zw. Zaw. Robotni­
ków — Cukrowni, kierownik Uniwersytetu Po­
wszechnego, przedstawiciel O. K. Z. Z. — tow.

, Rybczyński^ak również pracownicy i goście. Po 
I dokonaniu otwarcia zabrał głos sekretarz O. K.
I Z. Z. — tow. Rybczyński, który scharakteryzo­
wał znaczenie Uniwersytetu Powszechnego dla 

I klasy pracującej.

BUK
Na zaproszenie Stowarzyszenia Regionalnego

przybył w niedzielę, dnia 7 kwietnia 1946 r. prof. 
U. P. ob. Kostrzewski do Buku i wygłosił w wy­
pełnionej po brzegi sali Domu Katolickiego ob­
szerny wykład na temat „Słowianie i Germanie 
w pradziejach Polski". Za naświetlenie stosunku 
obu narodów z punktu naukowego dziękowała 
publiczność gościowi gromkimi oklaskami. Ze­
branie zakończono odśpiewaniem „Roty". 

KOSZALIN
Zjazd powiatowy

(nad) W sali „Strzelnicy" w Koszalinie odbył 
się pierwszy zjazd informacyjny; pracowników 
samorządowych oraz Kom. M. O. powiatu Kosza­
lin. Inicjatorem zjazdu przy wybitnym współ­
udziale wicestarosty Maliny, był starosta Do- 
brzycki, wychodząc z założenia, że zjazd taki 
wpłynie dodatnio tak na usprawnienie administra­
cji w powiecie, jak i na wspólptacę Zarządów 
Gmin z organami M. O. w terenie, celem ściślej­
szego zespolenia powiatu, zawierającego prze­
różny element ludzki, przybyły ze wszech stron 
i z zagranicy.

Program zjazdu obejmował kilkanaście refera­
tów, wyczerpujących zupełnie stronę techniczno- 
organizacyjną życia samorządowego w powiecie. 
W zjeździe brało udział około 220 uczestników.

Starosta Dobrzycki, otwierając zjazd, powitał 
licznych uczestników, przedstawiając konieczność 
i cel takiego zjazdu, po czym udzielił głosu Inspek­
torowi Samorządowemu ob. Borowcowi, który wy­
głosił referat programowy.

W dalszej części programu zabrał głos prze­
wodniczący zjazdu, starosta Dobrzycki, naświetla­
jąc ze swej strony wiele ciekawych momentów 
odnośnie administracji ogólnej, udzielił głosu na­
stępnym prelegentom. Ważną sprawę termino­
wego załatwiania oraz zależność od tych spraw 
funkcjonowania całego aparatu administracyjnego 
w powiecie omówił ob. Stempień. Z kolei organi­
zację przemysłu omówił ob. Szczerbowski, sprawy 
opieki społecznej ob. Slobódski, inwalidzkie ob. 
Przybysz, PUR-u ob. Pietruszyński, Urzędu Ziem­
skiego Cepuszylów, referat odbudowy wygłosił 
ob. Trybocki i spraw niemieckich ob. Stachara. 
Podczas przerwy obiadowej wywiązała się dysku­
sja na temat wysłuchanych referatów. Po prze­
rwie obiadowej wygłoszona została dalsza część 
referatów na temat aprowizacji i handlu, który 
wygłosił ob. Kupczyński, — ob. Czajkowski poru­
szył aktualny temat świadczeń rzeczowych, ob. 
Pietrusiński omówił palące sprawy polityczno- 
społeczne. Pow. Kom. M. O. ob. Cwalina zabrał 
glos na temat współpracy Milicji z administracją 
cywilną, lekarz powiatowy dr Szantyr porusza! 
ogólne bolączki powiatu i braki w zakresie służ­
by zdrowia, dr weterynarii ob. Ludwicki w krót­
kich zarysach przedstawił zebranym stan oraz 
procent chorób infekcyjnych rogacizny i nieroga­
cizny w powiecie. W dalszym ciągu ppor. Ołda- 
kowski omówił sprawy pożarnictwa, a inspektor 
szkolny ob. Górski poruszył ogólne bolączki 
szkolnictwa.

Wziąwszy pod uwagę aktualność wszystkich 
referatów, należy stwierdzić, że całość wypełniła 
swoje zadanie, poruszając i usprawniając szereg 
spraw związanych z administracją powiatu. W 
gorącej dyskusji, jaka wywiązała się bezpośrednio 
po wysłuchaniu referatów poruszano przede 
wszystkim sprawy osadnictwa. Stwierdzono bo­
wiem, że powiat Koszalin, względnie jego chłon­
ność w zakresie osadnictwa wynosi 70“/». Staro­
sta Dobrzycki przy współudziale obecnych pre­
legentów korygując zaistniałe niedociągnięcia, 
z miejsca wydawał odpowiednie zarządzenia.

Po wyczerpaniu programu zjazdu starosta Do­
brzycki dziękował zebranym za liczny udział 
w zjeździe, przyrzekając spełnić ich życzenia, tj. 
pomoc i ochronę prawną we wszystkich kierun­
kach oraz organizowanie takich zjazdów czę­
ściej, by tą drogą jak najszybciej uzdrowić i u- 
sprawnić resztki niedociągnięć w powiecie.

t
W wńtelką sobotę, dnia 20 kwietna® 1946 r.. po <fl«- 

gd-ch i oŁężłkćch caeTtpi-e.nćiach zanamł mój ncjd-rcżsay syo, 
n>ćb»z kochamy brał, szwagier i wujek, śrp.

Henry*c Kowalski
ptrzc-źywszy lat 26,

Pogrzeb odbędmie snę w środę, dniia 24 kwietnia 1946, 
o godz. 10.30 z cmentarza w Górczynie.

W ciężkim sm-utku pogrążona
rodzina

Poznań, Małeckiego 13 m. 7.

+
W <M«i 21 kwietnia 1946 r. zmart po dtagidl i cisi- 

cich cierpieniach śp. f

Franciszek Petermann
długoletni i zasłużony dyrektor naszego banku 

W Zmarłym tracimy gorliwego i sumiennego kiero-
wnika i cenionego, kochanego kolegę.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby na cmentarz
w Środzie. Pogrzeb odbędzie się w Środzie, dnia 
24 kwietnia 1946 r., o godz. 17-tej,

o ceym zawiadamia 
Bank Ludowy w Środzie

/r^Jyapnącg pienne, plączące 
JUt/ZC w wielkim wyborze poleca

/ł. P LIŃSKI
Poznań — Górczyn, ul. Rakoniewicka

tramwaj 4 i 5 przystanek końcowy 12674

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukochanego 
męża, na/jlep-s-zegc o-joa, teścia a dziadzi, 4p.

Mieczysława Kaźmierczaka
zmarłego tragicznie na skutek wybuchu pocisku, od­
będzie się dzisiaj, tj. dnia 23 kwietnia 1946 roku, 
o godz, 9-tej msza św. w kościele Barnym, o czym 
zawiadamia

zya
13135 Leon Kaźmłerczak z rodziną

EgsOLIK-ZDBflJ
y* ~~ 410 m n. p. m.

; »ni 1 w a w i
jumwiUa.
maotut ttt

Nieżyty- astma - drogi 
moczowe - gościec

4.95

BIEL-TENNIS 
Wł. Ini. E. Gumlński

Łódź, Piotrkowska 83 tel. 108-63 
Jut wyrabia i poleca

Krem w tubach do płótna
Kamyki do zamszu w 16 kolorach 
Renol płyn do zamszu w 5 kolorach 
Falofan do trwałej i wodnej ondulacji^

Wózki i łóżeczka dziecięce
rowerki — hulajnogi — wózki lalkowe

Wyroby stalowe: noże, maszynki do mięsa, brzytwy, nożyczki, żyletki, na­
krycia, łyżki, scyzoryki, wsuwki,loczkówki, k!amry do włosów, 
okucia do torebek damskich i wyroby aluminiowe poleca 12281

SPRZĘT DOMOWY właściciele B-cia DOLSCY
POZNAŃ, Sew. Mielżyńskiego 16. Telefon 29-82

Kv STIMPLt\j
\A POZNAŃ uó/

12170

Podręcznik Zamawiać: Q A
Złotnictwo i Probiernictwo KraKówl Jg) /

Dra Franciszka Zasławniaka SkfJftlO POtZłe
13134

KUPUJ Ę
CHŁODNIE

elektryczne kompletne z mc. 
torem ełekbr. oraz różne części 
do urządzeń chłodna.— Ancel, 

Artyk. Elektrotechniczna* 
Poznań, Pasaż-Apollo

12965

Krakowska Fabryka Zwijek 
i Kartonaży „Wisła“ am^wm.
(sprzedaż przez Centralę Zbytu i Zaopatrzenia Przemyślu Papierniczego)

Kraków, Długa IZ — Tel 550-56

Gilzy (tutki), książeczki bibułek 
papierosowych (Altesse-świt), 

muchołapki „Alfa“
Na prowincje klientom stałym możliwa wysyłka za zalicz, pocztowym.

WIKZECIE

p^STAIM RYNEK 48
oraz Dąbrowskie o 15 12431 Reklama współdziała

w odbudowie k i a j u !
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FOTO B. KOWAK 27 Grudnia 5
polecat

aparaty i przybory fotograficzne, kine­
matograficzne, pro|ekcy|ne I epidiaskopy

Wykonuje wszelkie zdjęcia foto­
graficzne oraz prace amatorskie 

Zakupuje wszelki sprzęt fotograficzny, 
papiery, filmy i klisze w każdej ilości

Bdlz ał Bolaitii Okreii Jutem" 
ZwKzki Gox»odarczego Spółdzielni LI.

Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włók:enniczycb n» 
Poznań, Św. Marcin 61 — Tel. 35-40
poleca po cenach niskich w wielkim wyborze J?

Biia
manufaktury
I galanterię 12725 Kj

peimkaje: 
samodzielnego referenta handlowego,
fachowca do referatu środków ochrony 
roślin,
kupca-warzywnika, do zakupu i sprze­
daży warzyw i owoców, na stanowisko 
referenta,
faehowca-nasiennika, umiejącego doko­
nywać analiz i oceny nasion, 
księgowych ze znajomością księgowania 
na maszynach systemu Mercedes, 
rutynowanych maszynistek-stenotypietek 
ze znajomością stenografii, 
zastępcy kierownika księgowości, rutyno­
wanego fachowca i zdolnego organizatora, 
ze znajomością księgowości, stosowanej 
w spółdzielczości rolniczo-handlowej. 

Reflektujemy tylko na poważne siły. 
Oferty z życiorysem i referencjami, pro­

simy składać do Oddziału Rolniczego Okrę­
gu „Społem" w Poznaniu, ul. Chełmoń­
skiego nr 1.

ł-JM

1

6.

Lekarz - dentysto Bronisław 
Grajewski przyjmuje ul. Dą­
browskiego 44, m. 6, w godz. 
9—12 i 4—7, teł. 45-46. 12608

Maszyny do pisani*, liczenia, 
powielacze Kochanowicz Ska, 
plac Wolności 13 (obok 3 Ma­
ja). 11825

P. K. O.
V — 4499 
Biuro Działą Ogłoszeń czym 
orzv u* Wyspiańskiego 10

Wolne pCoady
Rutynowany księgowy-bilamsd. 
sta potrzebny za^an. Przę­
dzalnia Włosia i Rószaroia 
Lnu, Stefa® Jaskowski, Ra­
wicz 4-286

Potrzebna zaraz osoba, która 
by po>prowadziła samodzielnie 
gospodarstwo domowe łącz­
nie z gotowaniem. Zapewnio­
ne całkowite utrzymanie, 
mieszkania i pensja 1.000 zł, 
Oferty: ,,Gł. wlkp.” nr 12804,

Lampy, aparaty radiowe, ta­
nio, kupić, korzystnie sprze­
dać można. Al. Marcinków- 
ikiego 20, Dom Pocztowca.

1-1733

Radioodbiorniki, anody, aku­
mulatory baterie. żarówki 
najtaniej Radiomechanika, Po­
znań, św. Marcin 25. teł. 12-38

12166

Krawcowe samodzielne, pierw­
szorzędne siły, praktyką pra­
cowniach krawieckich., na mia­
rowe suknie, potrzebne. „Fe- 
mifflt”, Fredry 4. 12520

Potrzebny zdolny, samojzieł- 
ny księgowy-biuraibi-sta od za­
raz. Św. Marcom 61 m. 6b.

13109

Srebrzankę różnych wymiarów 
sprzedam. Narzędzia, wyroby 
żelazne wszelkiego rodzaju 
poleca i zakupuje „Okazja", 
Grobla lb. 12236

Sypialnia jasna, polerowana, 
2 łóżka (materace sprężyno­
we), 2 szafy, 1 komoda płytą 
marmurową, korzystnie. Reja 
' . 8. 12482

Potrzebna samodzielna gospo­
sia kucharka, znająca pierw­
szorzędną kuchnię od zara®. 
Św. Marciu 61 m. ób. 13108

Pomocnik malarski do Szcze­
cina potrzebny zaraa. Zgło­
szenia Poznań, Szamarzew­
skiego 24 m. 19. 13075

Kamienicę, 2 składy, parcelę 
1.800 m! cena 900.000, sprze­
da Metelskd, św. Marcin 13.

10641

Kamienicę komfortową, dwa 
składy, cena 2.000.000, sprze­
da Metelski, św. Marcin 13.

12642

Willę pdęciopokojową ©gro­
dem, cena 900,000, sprzeda 
Metelstó, św. Marcin 13. 12643

Młodego samotnego sekreta­
rza księgowego obeznanego z 
prowadzeniem księgowości sy­
stemem przebitkowym lub 
młodego samotnego maturzy­
sty na majątek do prowadze­
nia księgowości. Uposażenie 
według umowy. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 13052

Szuka posad?

Materace i dreliszki. Pertek, 
Wrześnie wicz, Ratajczaka 7, 
Iptr., telefon 36-31 13023

Spaniol 3-letni, pies biało- 
czarny 1-0000 zł. Oferty ,,Gł. 
Wielkopolski'' nr 12993

Urzędnik aprowiajacyjny. zna. 
jący wszystkie tereny, dobre 
referencje, szatka posady. — 
Oferty ,, Głos Wielkopolski ‘’ 
nr 10070.

Wieczorowy Kurs Księgowo­
ści rozpoczynam. Prywatne 
Kursy Hamdlowe Smólskiego 
Wawrzyniaka 33 4-85

Lekcje tańców Adeli Szczur 
kówny — Jana Szczurka, aleje 
Marcinkowskiego 2a parter.

1.2369

Handlowy półroczny kurs wie­
czorowy rozpoczynam 6 maja. 
Prywatne Kursy Handlowe 
Smólskiego, Wawrzyniaka 33.

Muszyny do pisania na układ 
polski (wszystkie wielkości 
pisma) przerabiamy Do więk. 
szej ilości maszyn wysyłamy 
mechaników na prowincję — 
W Chrzanowski, Poznań. 
Plac Wolności 2 tel 28 65

10819

Tańce towarzyskie, sceniczne, 
stępa wyucza baletmistrz 
Szczurek, Przecznica 3 m. 8.

13073

Sandały — sznurkowce nowy 
kurs 26 kwietnia, kurs zaba­
wek 25 kwietnia. Zgłoszenia 
Izba Przemysłowo-Handlowa, 
Mickiewicza 31. 13054

Tańców nowoczesnych wyu- 
cja<m w 6-ciiu lekcjach. Swing

Kursy stenografii 
na maszynie, zapisy: Prywatne 
Kursy Handlowe Skrzypczak- 
Jrroszkiewiczowej. Pi. Wol­
ności 2. 12876

ipnsauco.

Sprzedaże

Meble różne okazyjnie Ma- 
g-zyn Mebli Rvbaki 6 ttlef.: 
49-56 8563

Pończoszniczą maszynkę, dwu- 
cytiudrową, sprzedam, zamie­
nię na inne przedmioty. Ofer. 
ty, Księgarnia Czytelnik, Ar. 
mii Czerwonej 1 nr 12868.

Radioaparaty, lampy anody, 
maszyny do pisania (przera­
biamy) liczenia, kamyczki ku­
puje „Radiowa" Wrocław­
ska 13. 11184

Spółdzielnia Pracy
Kupców Podróżujących i Przedstaw. Han dl. 

Poznań, Wrocławska 38, tel. 43-75
poszukuje od zaraz

sekretarki
znajomość maszyny i stenografii.

Zgłoszenia w godz. od 13—14-tej. ‘

Wytwórnia Wyrobów Papierowych 
Z. WOJCIECHOWSKI 

Wrocław, Ogrodowa 23 
poleca — za zaliczeniem pocztowym — bibułkę 
i krepinę kolorową i białą, serwetki pod torty, 
koronki kredensowe, przebitkę, bloki kasowe,

bibułę do suszek i inne. 4-351

Licytacja ruchomości
Dnia 26 kwietnia 1946 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim 

r PoznaDMŁ, Młyńska 1« przed pokojean nr 17 odbędzie

1 motocykku, 5 skór bydlęcych, około 600 kg różnych śrub 
<fta stolarzy 10 opon samochodowych, mc Lorka ełekfcrycme 
oraz wiele inmvch przedmiotów i maszyn. Szczegółowe ob- 
wiesrozeoie w Sądzie Grodzkim.
13099 Komornik: Nowaczyk

OGŁOSZEMA DKOSIE
w dni powszednie od 8-mej raoo do 13-tej w soboty od 8 mej rant do '.2 te» •» Pozna 
piętro — Tel 64-75 - Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowie.

Sprzedam encyklopedię May­
era 16 tomów. Grobla nr 29 
m. 19. 13063

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań,

al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu, tel, 23-62. 8 

12558

Koń, ogier 
skrzynkowy 
Polna 8 m.

trzyletni, wóz 
na sprzedaż. — 
0. 13112

Sprzedam sypialnię i kuchnię, 
radio uniwersalne. Mieszkanie 
r.okój z kuchnią do objęcia. 
Dębiec, ul. Zwrotnicza 24

sprzedam. — Tel.

Obrazy — oryginały 
sprzed am. Poznań, 
sztyńska 4.

2 szafy poooeme do sprzeda­
nia. Ofertv ,,Gło« Wiełkopo-l- 
sikn" tw 13060.

Pianino okazyjnie tamto. —
Zygmunta Augusto 3 na. 3.

13129

Willka 6X1 pokój kuchnia 
sprzedam lub zaniL«n«ę no 
2X1 pokój kuchnię nicuszko. 
dmome. Gonoński, Pownoń uł. 
Bukowska W m. 14. 10055

Kupna
Narzędzia nowe stolarskie, 
ślusarskie, kowalskie, kupuje 
stale „Hatech" Marcin 65.

10482

Elektryczne wiertarki, szłń-
fierk:. r'.otorv kupuje .,Ha- 
tech", Marcin 65. 10483

Kapujemy kalafonię, wszelkie 
żywice. wo.ski, płyny orga­
niczne. oleje płynne i muzŃsie 
będąc konsumentem Bapłaci- 
my najwyższe ceny. Fabryka 
Lakierów, Po-znań. Św. Waw­
rzyńca 47. telefon 21-20 . 3 381

Tokarnie, wiertarki, heblarki, 
frezarki do metali ‘ dTzewa 
kupuje „Hatecb". Marcin 65

10467

Parafinę, stearynę, woski, ter­
pentynę, wazelinę, kalafonię, 
olejki., specyfiki, surowce che­
miczne szelak. Dom Handlo­
wy „Fortuna '. Poznań Kan- 
taka 7. teł. 39 21. 11363

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, artekuhr biurowe 
kupujemy. Kochanowicz Ska. 
nłac Wolności 13 (obok 3-go 
Maja). 11851

Woski wszelkiego rodzaju, pa­
rafinę. stearynę terpentynę, 
barwniki w każdej ilości ku­
puje „Bewi". M. Focha 137, 
tel 64-85. 11995

Kupuje konie stale na rzeź 
Płace najwyższe ceny Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictw© końskie Ig. 
Nowak Poznań. Górna Wilda 
26 tel 21-10 i 21-11 10781

Radioodbiorniki, lamny radio­
we. żarówka kupuje Radiome­
chanika. Poznań, św. Marcin 
25, telefon 12-38. 12167

Korek „Ago", taśmę, szydła 
szpiilory. kauczuk przeldzę
kupuje każdą ilość Sklep 
Szewski, Śniadeckich 1. rój 
Focha. 1.2164

Konie na rzeź kupuje W Zgo­
ła, Maisztalarska 8, tel. 20-20

12410

Kupuję futra, Iiiisy. ubrania 
płaszcze, kostiumy, suknie 
materiały bielskie, bieliznę 
Poznańska 24 (sklep) 3. 12235

Szelak, barwniki., wszelkie 
woski, terpentynę kupuje 
„Orion". Poznańska 12. l-259i

Cyrkle, suwaki, przybory ry­
sunkowe, papiery, ołówki ku­
puje Księgarnia Gierczaka 
Poznań. G. Wilda 59. 1-2485

■ IIM

Bielskie
materiały-podszewki
knpnje

W. TROJANOWSKI
Poznań, św. Marcin 18 

12282

Karki wodociągowe wonny, 
kąpielowe kupi Koska., 
'* ' ' 5, teł. 33-90.

12891

piece kąpielow 
Dominikańska

Maszyny krawieckie z zaip. 
elektrycznym lub zwykłe ku­
puje Ban aś - Csosnowslci, 27-go 
Grudnia 16. 12701

Materiał ubraniowy, granat w 
pasy. Górczyk, Wroniecka 17.

13089

Wanilinę, kwasek cytrynowy, 
stamtoł, oeilofan, olejki, esen­
cje, formy i inne artykuły cu­
kiernicze zakupi. Górczyk, 
Wromiedka 17. 13088

Książki szkolne, naukowe, 
wieściowe, księgozbiory 
poje Księgarnia G:erc®aka, 
Poznań, G. Wilda 59. 12486

Mieszkanie pokój kuchnią no­
wym domu suterynie^ Zgfcosz. 
Czesława 3 m. 5, pomiędzy 
10—UL 13096

mi-enienie Pańskie — Elżbie­
tanki. Ofertv: ,GŁo« Wielko­
polska" nr 12923.

Szuka lokalu

Licealista szuka pokoju. U-
d'ziełd lekcji matematyki, ła­
ciny, Oferty: „Głos Wielko­
polska" nr 12351.

Mieszkanie 2-pokojowe z ku. 
chndą, dam remont, ewentl. 
odstępne. Oferty: „Głos Wiek 
kopol-ski nr 12884.

W ramach popularno-naukowych środo­
wych wykładów, organizowanych przez 
Spółdzielnię Wydawniczą

„CZYTELNIK"
odbędzie się w środę, 24 bm., o godz. 18-tej 
w sali Teatru dla Młodzieży, Św. Marcin 8

wykład dra Maksymiliana Maya pt.

„Gruźlica
największy wróg ludzkości"
(Co każdy o gruźlicy wiedzieć powinien)

Bilety w cenie 20,— i 30,— złotych do na­
bycia w biurach „Czytelnika", Wyspiań­
skiego 10 oraz w księgarni „Czytelnika", 
Armii Czerwonej 1. Członkom „Czytel­
nika" i studiującej młodzieży udziela się 

50% zniżki.
130111

Kupię skład z mieszkami era — i Poszukuję 1—2 z używalnością 
prcwi-.ntojń — ailbo zamienię n-a kuchni na dwie osoby może 

pokoije Poznań dopłatą. — być przy rodzinie. Of.: „Głos
" ......... Wielkopolski" nr 13013.

Mieszkania 2 pokoije z wygo­
dami na Sołaczu lub Ostro­
rogu poszukuję. Zwrócę lub 
przeprowadzę remont. Adres 
wskaże: „Gł. Wlkp." nr 12744.

Kalafonię, tłuszcze, oleje, ter­
pentynę, stearynę, chemikalia- 
i itmne surowce kupuje „Far- 
maicheuiia", Poznań, Libelta lii.

13128

Woski, stearynę, parafinę, ka­
lafonię, gliceryną, tłuszcze, 
chemikalia i inne surowce ku. 
puje „Farmachemi-a", Poznań, 
Libelta 14. 13127

Zamiana

Zamienię pokój kuchnia ła­
zienka przy Rolnej na 2 ro­
kuje kuchnią przy Rynku Wil- 
dcćkian. Zwrot kosztów. — 
Oferty „Par", Ratajczaka 7 
pod „4.468". 13110

Radio prądu zmiennego zamie­
nię na prąd stały. Mostowa 
24 m. 4, 13098

Zamienię dwa pokoje kuchnią 
na jeden kuchnią pierwsze lub 
drugie piętro okolica Ła<zarz 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
pod nr 13062.

Pieniądz

Wspólnika z kapitałem poszu­
kuję. Posiadam Iokai handlo­
wy w śródmieściu. — Adres 
wskaże „Par", Ratajczaka 7 
pod 4.461. 13103

Wolne lokale

Sprzedam negar okrągły, ta- 
śtnę stalową 20 metrową kufę 
nową cynkową zaw. 777 litrów. 
Oferty „Głos Wóeukopołski" 
pod nr 13061.

Chemiczne artykuły woski
żvwicę, lakiery, roapus ocral. 
niki, barwniki kupujem-r. Hur­
townia Cbemiczma, W. Gar- 
bary 32, teł. 22-97. 12834

Św. Marcin lokale przemysło­
we z magaTynem. Bez remon­
tu. Św. Maroim 13, m. 6, od 
15—17. 13132

Pięclo-pokojowe mieszkanie 
wyremontowane, na parterze 
w wńMa. centrum miasta, do 
wynajęcia. Oferty „Par". Ra­
tajczaka 7 pod ,,4,469". 13111

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego W, L płr. Telefon 64-75. Konto PKO V-4499, Bank Społem nr 8
Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — PozoMiń, ni. Bukowska 3. Telefon 78 64 

Konto PKO V-44OO, Bank Społem nr 25-
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 13-tej do 13-tej Sekretariat redakcji corynny codziennie od godz 11—14. 

Nadesłanych rękopisów redakcja nae zwraca.
Telefon redakcji 62-70 (nocny) 67-11. Telefon Dyr. Delegatury 64-75

Poszukuję składu w Gnieźnie 
Chrobrego ewentualnie War­
szawska. Oferty składać: 
Gniezno, Redakcja „Lech" 
nr 250. 12979

Szukam pokoju za wynagro­
dzeniem lub z meblami, mogę 
meble odkupić, okolicy Ła­
zarz. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 12952.

3—4-pokojowego wygodami 
po s żuku j ę. W a.ru nki poda ć. 
Oferty: ,,Gł. Wlkp." nr 13002.

Mieszkania trzypokojowego z 
kuchnią na Wildzie poszukuję 
ewentl. remont. Oferty „Głos 
W ielkopolskd  ‘ ’ rur 13101.

1—2 pokoi z kuchnią śródmie­
ściu lub Jeżycach poszukuję. 
Za remont ewentl. odstępne 
lub meble zapłacę. — Oferty 
„Par", Ratajczaka 7 pod 4.463

Dc przemiału
Laboratorium Chemiczne

Tadeusz Splitt
Poznań,

ni. św. Wojciecha nr 28 
Teł. 30-00. 13067

Mieszkania 1»—3 pokoś kuchnią 
ewentl. meblami poszukuję 
Wszelkie koszty zwrócę. — 
Oferty „Par", Ratajczaka ’ 
pod 4.462. 13104

Poszukuję pokoju kuchnią.
Koa-zta zwrócę. Ofertv „Par" 
Ratajczaka 7 pod „4,460".

13102

Cennik ogłoszeń'
mowy 
na stronię 
drożej
50— zł); dla 
6,— zł, każde 
5 liczb — każde liczy się 

60°/«. Rabatu

Zguby

Unieważniam kartę R.KU Do
machowo, pow. Gostyń, na 
nazwiisko Henryk Noiwak.

4-347

Skradziony dowód tożsamości 
?KP nr 162/VIII na nazwisko 
Franciszek Tomczak — unie­
ważniam. 12769

Zgubioną kartę rejestracyjną, 
wydaną przez R.K.U. Konin 
nr 3950, oraz Aus-weds niemie­
cki na nazwiisko Stanisław 
Wielecki urodź. 16 kwietnia 
1914 w Kiaizimierzu Biskupim, 
pow. Koranni, unieważniam.

4-350

Hafy piesek, brązowy „Reb 
pinozeirek", po bokach plamy, 
zaginął — za wynagrodzeniem. 
Ml. Rakowski Poplińskich 9 

m- 7. 13100

Zagubiono kartę rejestracji 
ŁK.U. Pozmiań, dowód osobi­
sty na nazwiisko Leon Gry- 
gier, Poznań, ui. Marsa. Fo­
cha llłl m. W. 13094

Jniewainfam zagubione dowo­
dy os obi'te oraz prawo do ja­
zdy or 10685. Eugeniusz Tro­
jan, Mogilno, W. Jagiełły 
nr 9. 18085

W dniu 16. 4. 1946 zgubiono 
>aipiiery nas trasie Poznań— 
Krzyż na nazwisko Zofia Chu- 
dizdcka wpraistaa się znalazcę o 
Kłesłuuie na adres: Laisek, So­
bieskiego 36, pow. Poznań.

13077

Zagubiono portfel z papierami 
na nazwisko Józef Nowak, 
wymeldowanie, zameildo wami ę, 
odcisk palca., dowód osobisty 
z fotografią, poświadczenie 
pracy na firmę St. Kowalski.

13074

Unieważniam zgubione zamel­
dowanie, dokument ślubu i 
kartę rowerową. Apolonia Gu- 
bańska. 113136

Zgubioną kartę nejestoacy-jną 
R.K.U, Poznań unieważniam. 
Józef Goch, Golęczewo, pow. 
Pozńań. 12653

Unieważniam skradzione po­
licyjne zameldowanie Henry­
ka Gniewoskiego oraz kartę 
rejestracyjną, świadectwo uro­
dzenia i legitymację służbowa 
wystawioną przez Wydział 
Wojewódzki Poznański na na­
zwisko Helena Gniewoska.

10917

Unieważniam legitymację służ­
bową nr 533, Seria L, wysta­
wioną przez Wojewódzką Ko­
mendę M. 0. Poznań na na­
zwisko Stef an Kooczal. 4-339

Unieważniam zagubioną kartę
rejestracyjną nr 3577 na na­
zwisko Tadeusza Nowaka z 
Ziemłina, pow. Gostyń. 10977

Unieważniam skradzioną legi­
tymację gimnazjum RTPD w 
Warszawie na nazwisko An­
drzej Tramer. 1292(

Zgubiono suczkę czarną spa­
nie lkę park Sotacaa. Odda, 
wcę wynagrodzę. Nad Wierz- 
bakiem 16. 1299*3

Poszukiwania
Poszukają męża Abramcsyka
Grzegorza, ostatnio zamiesz­
kałego Szczecin, Królowej Ja­
dwigi 11.. Poszukuje żona A- 
bramczyk MaJwina, Szozecin 
Królowej Jadwigi 11, 4-252

Rozporządzenie 
Wojewody Poznańskiego

a dnia 5 kwietnia 1944 r.
• mobilizacji aprzezają

w gmlnack mł«i»kick •• »krM «kcg ilewief.
Na DodaUwU art. art t&. 1. 50. 1 * .~4m« » lnaroa 1935 r. o po-» szechmjan oboMąik, 

n«ao<wT<* (Dl. U. R. P. Nr30. po«. MW), aaac 
ru-ukti z ooiecełóem Mzwustna A dmnnistracp Pubbcaac,7dS?» wrJ£Tl945 r. L. <fe IV -14197/45 i 23 

1946 r. L. dz. IV. A. A. 1145/46 — zarządzam oo następuj;
g 1. ai Wprowadza się obowiązek świadczeń rzeczowych 

oa terenńe gmen miejskie h wog. Poznańskiego v 
aprzężajo mechanicznym i kondom dla potrzeb akcr. 
ornej i siewnej.

b) Przez sprzężej mechaniczny rozumieć należy. 
aj traktory i ciągniki 
b) pługa parowe.

12 Obowi ązasnmń do świadczeń rzeczowych r wW«. 
ciele i posiadacze przedmiotów ewnadczen wym * 
azego rozporządzeni me będący w aścic.ełasm, p^adacaarw 
lub użytkownikami gospodarstw rolnych.

§ 3. Z akcji świadczeń rzeczowych mogą być wyłączooe 
ciągcAi i konie

») zatrudośone cfta potrzeb aprowizacja danego tarma, 
b) będące własnością Ministerstwa Leśnictwu (Dyr. La- 

sów Państw.) i personelu zatrudnionego w admeea- 
atracji Lasów Państwowych w wypadkach koniec z. 
oego zatrudnienia ich przy zwózce materiału stknego
ptrtraeboego dla kopalń.

5 4 Wlaścóciełe, pooŃidaczo i oĄ-tkowoócy traktory, oto- 
ćJlów i koni aa terenie 8min mieiskich obonwąizam a* do 
irtoaneaia w Zarzadach Miejskich tych praedmiotów w ter- 
mtoae doi 7 od daty owłosienia niniejszajo rorporaądaeeM.

Ohou-iąoek ten oiąiy również aa osobach i aoststncyact to- 
rrystającwoh z alg S 3 z ty™, ńe jednocz eamto »e zgiosnemeen 
przedstawię one wniosek o wyłączenie.

§ 5. Przednao-ty śwhadcneń rzeczowych wyro, w S 1 stowia 
sie na okres kampanii wiosennej, orki i siewów 194ó do wy­
łącznej dyszozycji i wżytkcwaiia Wojewódzkiego P*łim>to- 
cr.ifca dla Spraw Akcji Siewnej 1 organów )emu podległych 
(Powiz.owi Kymizairzc Siewni).

§ 6. Po-brainie przedmiotów świadczeń rzeczowych neatępuje 
w drodze postępowania nakazowego.

Postępowanie nakaizowe pnzetprow adoaiją wiadcoe admitowtra- 
cji ogólnej I-szej instancji t. j. starostowie powiatowi i prezy­
denci nwLst wydzielonych w trybie art. 60 ustawy z dnia 
30 marca 1939 r. o powsmechnym obowiązku świadczeń neewzo- 
wych (Da. U. R. P. Nc 30, poz. 200).

§ 7. W ramach postęrwwania aak-azowego władze l-a«ej wn 
stancji ustaJą sapo Irzcbowianibe sprzężaju dla celów •prow;- 
zacja terenu oraz administracji Lasów Państwowych w związk i 
z wykonyw>auicm przeć nią dostaw kopalniaków dła przemysłu 
górniczego.

§ 8. Ustalenie wysokości wynagrodzenia za wykiooanie 
świadczeń rzeczowych jak również warunki i apo^ób wypłwry 
w ynagrodzenaa zostaną określone osobnym zarządzeniem.

§ 9. Na czas trwania akcji siewnej wstrzymuje się wyzna- 
czaniie podwód konnych na rzecz władz wojskowych, urzędów 
państwowych, samorządowych otraz wszystkich instytucji upra­
wnionych do konzysbania ze środków przewoaowych na zasa­
dzie specjalnych przepisów prawnych.

§ 10. Naruszenie postanowień niniejszego roeoporządlzeeiia. 
karane będzie ma zasadzie ant. 17 dekretu z dnia 16. Uli. 46 r. 
o przestępstwach szczególnie ndcbeapiccznych w okresie od­
budowy r-aństwa (Dz. U. R. P. Nc 53, poa. 300).

§ 11. Rotziwrz«-,dzem'ie niniejsze wchodzi w żvcie z dniem 
ogłosizeahua w Poznańskim Dzieamiilkii Wojewódzkim,

Wojewoda Poznański 
(Mgr J. GnosickĄ

4-392 Wicewojewoda

Obwieszczenie
Ubempieczailnia Społeczna w Pozmaniu podaj* wiadomo­

ści. że dekret z dnia 8. 1- 1946 r. o zmianie i uzupełnieniu 
ustawy o ubearoieaz>euiu społecznym (Dz. U. R. P. Nr 4, 
poz. 28) w art. 10 postanawia, iż przepisy II i IV księgi ordy­
nacji uib e-zpieczeniowe.j z dnia 19. 7. 1914 r. tracą moc obo­
wiązującą. a -

W związku z powyższym robotawcy rolra » 1-eńrw podkgaiią 
obecnie ubezpieczeniiu emeirytailneinju w Ubezipieczalni Spo­
łecznej. Wobec tego wzywa się użytkowników gospodarstw 
rołtnycn ponad 30 ha do zgłoszenia w ciągu lO.ciu dni od daty 
nóuiiejis-zego ogłoszenia w Ubezpieczailni Społecznej w Poznaniu 
wszystkich zatrudnionych u siebie robotników i to w>steca 
od dnia 1 lutego 1945 r. Zgłosmenia dokonać należy na przepi­
sowym fconunularzu Nr 1 dila każdego robotnika oddzielnie. 
Równocześnie z oddaniem tych zgłoszeń — dokonać oadeży 
zgłoszenia gospodarstwa rolnego jako zakładu pracy na for 
mularzu Nr 7. ®
Składki' za czas od 1 lutego 1945 r. wnpłacać należy w termi­

nie do dnia 15 maja 1946 r. Bieżące składki winny być wipła- 
cane do 10-go każdego miesiąca za miesiąc poprzedni.

Wysokość składek wynosi 5,3% od faktycznie wypłacanych 
zarobków z tym jednak, że do dnia 31. 1. 1946 r. obowiązy­
wała górna granica tych zarobków i' to do 725 zł mde^óęezmie, 
względnie 174 zł tygodniowo. Dlatego — w wypadkach, gdy 
zarobek pracownika przekraczał w podanym czasie ustaloną 
górną granicę — należy składki obliczyć tylko od wymie­
nionych kwot 725 zł względnie 174 zł.

Z dniem 1 lutego 1946 r. została górna granica zarobków 
zniesiona, jednak składki winny być nadal obliczane w po­
danych granicach z tym zastrzeżeniem, że wymiar składek 
będzie miał charakter zaliczkowy i ulegnie wyrównaniu po 
ustaleniu przez Ministra Pracy Ł Opieki Społecznej praecię- 
tnycb zarobków miesięcznych na zasadzie art. 16 ustęp 2 
ustawy o ubezipdeczendu społecznymi..

Zakłady pracy, zatrudniające powyżej 4-ch pracowników, 
obowiązane są sporządzać wykazy stanu zatrudnienia, które 
przedkładać należy do 10-go Każdego miesiąca za miesiąc po­
przedni.

Formularze zgłoszeniowe Nr 1 i 7 jak i wykazy staou za­
trudnienia i należne do nich deklaracje obliczania składek — 
są do nabycia po cenie kosztów własnych w Ubezpieczalnś 
Społecznej w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 12, w Punkcie Kon. 
tinolmym w Śremie oraz w Ekspozyturze przy Zarządzie Miej­
skim w Pobiedziskach,

Winna miezgłoszienia swych pracowników w poda®<vch wyżej 
terminach podlegają w myśl art. 209 i następnych ustawy 
z dmia 28 marca 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr 51, po®.' 396) karzo 
grzywny.

Poszukuję brata Kazimierza 
Kosińskiego. Od 1944 r. prze­
bywał w Oflagu XVII A w 
Edelbochu N-16593. W listo­
padzie 1943 r. ociekł do War­
szawy. Kosiński Stefan. Ra­
cibórz, ud. Opawska 72 . 4-353

Kłoby wiedział o łosik Mie­
czysława Kokot przebywają­
cego do końca w Żabikowie, 
cela L grupa III. ar. 20. 12. 
1919. Wiadomość prosi Maria 
Kokot ówma. Św. Marcin 14 
m. 38. 13007

Różne

Trwałą ondulację wykonują 
pod gwarancją. Zakład Fry­
zjerski Szamarzewskiego 1.

12667

Nowonarodzona _____ _
dziewczynkę — oddam__
własne. Oferty Głos Wielko- 
polski" nr 13086.

Ob. Henryka Zwierzyńskiego,
zamieszkałego w 1939 r. przy 
ul. Naramo wieki ej 36, wrywa 
się do zgłoszenia oisotrście 
do dnia 20 maja 1946, Dolno 
Wilda 16 m. 4. 12969

Nowa nagrania płyt gramofo 
nowych są do nabycia. Kupuję 
stare płyty gramofonowe. m<- 
gą być połamane. „Odeon". 
Poznań, Prusa 17. 8886

Klinika lalek. Wszelkie naprą 
wy lalek oraz peauczkri wy­
konuję. Słowackiego 34. 12694

Trwałą ondulację wykonuję 
pod gwarancją. Każdy włos 
najnowszymi atparatamd. Sl. 
Kocwailkowski, św. Marcin 68 
(dawniej nl. Grobla 28). 12915

Fotograf, który fotografo 
30. 3. kondukt pogrzebowy 
Górnej Wildzie, może się zj 
sić w kiosku Górna Wilda
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Maszyny do pisania, tecmemea., 
powielacze kupuje sprzedaj e, 
naprawia i przerabia z nde- 
mieckiego na polski układ fer­
ma ReMa, Maszyny Biiurowe, 
Poznań, Św. Marcin 5, tele­
fon 44-07. 12965

Kołdry watowe, puchowe, no­
we wykonuje, stare przera­
bia, szybko solidnie. Najstar­
sza pracownia kołder Rem- 
pulska, Wielkie Gar bary 1 
m 9. 9935

<-• j..katem (strona 8-lamowa) 1-łamowy milimetr 7,— zł, większe wśród drobnych 1-ła- 
44wdow®) ”1 sl™nie drugiej i trzeciej 1-łamowy milimetr 25.- eł. 

n u,?.. P-2. al8kieA 1-łam<5*V, .mnbmrtr 20,- zł Zestaw tabelaryczny , skomplikowany 50’/.
Drobne. Pierwsze słowo tłustym drukiem 10,- zł. każde dalsze słowo 5 - zł (najmniejsze ogłoszenie

poszukujący cb posad i osób, zaginionych wskutek wojny, pierwsze słowo tłustym “druki e 
dalsze słowo 3,- zł (najmnnersze ogloszenoe 30.- zł) A. i. w, z, do od .td. znaki skróty cyfry ao 

r Sie za . słowo W wydaniach n««dzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 
odiaelą Mą. Wszystkie ogioazenia płatne są przed wydrukowaniem

Redaktor naczelny; Jan Zagierski. Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „C z y t e 1 ni k“. Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—8389
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